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Upadek imperializmu 
w Austryi.

Można było prow ad iić rozma.tą politykę 
ze y  zględu na w ypaaki na Bałkanach, można 
było zająć stanowisko bezstronne i powiedzieć 
sobie: niech się biją, cokolw iek s ’ę stanie, za w 
sze sie sami osłabią, a teren zbytu dla prze
my mu austryackicgo zawsze pozostanie na 
p z jB iłiś c . li j  tua było robić politykę zabor
czą, imperyahatyczną. jak ją  cbecn;e się eufe
m istycznie nazyw a.

M ożna było odrazu wystąpić, jako zw o 
lennik T u rcyi i przyjść z pomocą zagrożonej 
ze wszech stron od Związku Bałkańskiego, a 
fo tem  podzielić się łupem.

M ożna było stanąć po stronie Zw iącku 
Bałkańskiego, przewidując, ż t  T u rcya nie po- 
trafi obronić się przeciwko przeważającem u na
ciskow i w ojsk z wiązko w y c j. M ożna było w 
czasie walk dom owych między słowi»ńikim i n a 
rodam i stanąć po tej, albo po ;amte, stronie. 
W stystk o  dałoby się pomyśleć. Kależalo z jed- 
Bcm stanowiskiem  w alczyć, z drugi1*® łączyć 
ąię, jedno popierać, drugie zwalczać, ale oyłoby 
zrozumiałem, że wie Izie mocarstwo, które ma 
niew ątpliw ie interesa nfc w schodził europej 
■kim, zdobędzie się n t  js u ie , określone stano 
wzsko wobec w ypadków . Potem kons* k went nie 
potrafi dążyć do urzeczywiatnienia wytknięty < h 
c t ló w  i mniej albo więcej szczęśliwie zakoń 
czy  całą sprawę.

T^styątko leżało w  granicach m ożLwości 
D ało się teoretycznie pomyśleć.

K ażde stanowisko w ym agało cdpowied 
nich sił, śroakdw  przeprowadzenia, kor sekwen 
cyi w  oz aiaE i j , w ytrw ałości w  dochotzeniu 
do celu słowem  umiejętności politycznej i środ 
ków  m ilitarnych oraz uaansow ych.

A le  każde było do przeprowadzenia.
M ożna było wreszcie nic nie robić, przy

patryw ać się biernie wypadkom, zbroić się, Jub 
nie zbroić się, czekać z załolonem i rękami lub 
gotow ać do walki. Każde stanowisko by
łob y p izyn .o słr  p e -n e  rezultaty mniej lub w :ę. 
cej pom yślne. A le  jedno nie dało się pomyśUć, 
te  Austro- W ęgry , że wielkie m ilitarne m ocir- 
stwa nie potrafi zdobyć się na żadną politykę. 
W ydać n t  przygotow ania wejenne tysiąc mi
lion ów  koron, zrujnować awe wtaane gospodar
stw o  publiczne, doprowadzić budżet państwa 
i  krajów  do opłakanych w yników , zrujnować 
ludy tworzące to państwo, zachw iać podstaw y 
bytu jednostek gospodarczych i w rezulta
cie  nie osiągnąć niczego —  ale to literalnie ni
czego— to zdawaio się poza granicam i możli
w ość. A  jednak dyplom acyi su itryackiej t0 
niem ożliwe udsło się.

O kazało się, że brak wszelkiego przew i
d yw an i/, brak cziow ieks wyżazego, brak w szel
kiego talentu w rządzie, absolutne niedołęstwo, 
supstfna igLorancy* przy równoczesnum zm aga
niu się dwu Krzyżujących się w pływ ów  n a j
w yższych potrałi przy pom ocy takiego dyplo- 
m ały, jakim  obdarzono to ps ństwo, doprow a
dzić do rezultatu tak nieprawd apodobnego i 
zgo ła  nieoczekiw anego.

Gorszej polityki prow adzić nie można 
było. H rabia Berchtold okazał na przykładzie 
klasycznym , jak  się polityki, m e powinno pro
wadzić. Pozostanie, jako odsti aszająoy przy
kład polityka, pozbawionego w iselkiego celu, 
wszelkiej konsekw encyi w  działam i., przykład 
zupełnego braku przew idyw ania i bezmiernej 
naiw ności.

Głupszej polityki p ro w j/z ić  nie można
ty ło .

N awet w ostatnich chwilach, kiedy zd a
w ało  się, te  same w ypadki— p n e z rozbicie 
Z n  ązku Bałkańskiego i w yw ołanie przeciwieństw 
w jego ionie —  pracują na korzyść Austryi, 
jeszcze w tedy udało się kr. Berchtoldowi uzy

skać najm niejszy rezultat, jaki był do pom y
ślenia

W szystko czegokolw iek się tknął nie uda
ło się. WŚzyatkich, kogokolw iek sw y przyjaźnią 
łudził, naraził na pewną klęskę. S :rb ię, której 
itarał się od pierwszej chwńi rzucać kamienie 
pod nogi, w yprow adził na wielkie mocarstwo. 
Bułgatyę, której starał się pom /gać, doprow a
dził do ruiny. Rumunię, z którą by ł w daw 
nych stosunkach przyj»źnyeh, odatręczył i za
chwiał dobry stosunek. Niemcy, które wca
le nie miały ani środków, ani sposobności do 
o d egu n iu  j-kiejkalw iek roli na Bałkanach, d o 
prowadził do tryumfu, jaki Cucenie ogłasza 
światu depesza cesarza W ilhelma i króla K a 
rola: ■> iwjcłu w szystko cokolwiek zamierzał
obrócił w p,zeciwieństw o. O żazaf, że ani jed
nego zamiaru nie potrafił konsekwentnie po
m yśleć i w ytrw ale przeprowadzić, że czegokol
wiek się tknął to zepsuł, że nie miał zatem 
żadnego planu, ani cienia talentu dyplom atycz
nego.

Z  takimi politykami najlepsza armia mu
siałaby przegrać, nsjpotężniejsze państwo taka 
polityka muaiałaby doprowadzić do pogromu.

A le  jakim sposobem i dlaczego nie r o 
biąc niczego, nie przcdłiębiorąc żadnej polityki 
czynnej, tylko przygotow ując się nie wiedzieć 
na co i zbrojąc niewiadomo przeciw komu do
prowadzono A u itrc-W ę ę ry  do ruiny, na brzeg 
przepaści— to już jest jedną z tych wielkich 
tajemnic dyplomatycznych, które dopiero pó- 
źoiejazy dz ejopis odkryje.

A ustro-W egry wychodzą same jedne z p o 
la walki na B iłkan ach  pobite, zrujnowane, 
wstrząśnięte wewnętrznie i skazane na długie 
polityczne cherłactwo.

Czy się z tego w yw iną i wyliżą, czy  po- 
tn f ią  p rz e ż y ć  sw ych polityków, czy znajdą w 
sobie *>1q do twórczego życia? czy nie staną 
aię nowym objektem .ch orego  człowieka w 
Europie?" czy  dziedzictwo po turkach nie przej
dzie na tę monarchię bez idei przewodniej, 
bez siły twórczej, bez ludzi talentu, bez św ia
domości własnej polityki i w łasnego interesu? 
czy jednem słowem A u stro-W ęgry nie staną 
na wokardzie najbliższej spraw y w Europie? 
to jrst historyczne p yt.n ie , od którego rozw ią
zania nie tylko byt tego państwa, ale i losy 
narodów, których fragm ent* w niem żyją, za- 

iiły .
Co się stanie z czecbami, co się stanie 

z wągrai&t-magyarami, jedynym i narodami, któ
re istnieją tylko w  A ustryi, których niema 
poza AuStryą, to jest dalsze pytanie, które nas 
niewiele obchodzi. A le  co się stanie z  n a m i ?  
Stwierdzić należy, te  gorszej polityki nigdy 
w  dziejach ż*d ie państwo nie prowadziło i zdu
miewać się należy, jacy  to ludzie prowadzą 
politykę w tern państwie.

Juk mało— w .docznie— potrzeba rozumu, 
aby rządzić pańitwem , na to są klasyczną od
powiedzią w yniki rządów zewnętrznych i » e- 
^nętrzuycb w A ustryi N igdy jeszcze wielkie 
psństwo wj don iotłtj chwili mniejszych ludzi na 
rzele nic P°*tadaio. T o , co się dziś nazyw a 
,kierującym mężem* w Austryi, to, co istotnie 
p >si. -U pełnię w ładzy, nie byłoby zdolne pro
wadzić porządnie kantoru faorycznego, nie by 
łoby w stanie odpowiedzieć wymogom, jakie 
kartel ikór, czy naw ozów  sztucznych stan iu  
dziś dla sw ych agentów.. Jest to hodowla mier
not, ubóstwa duchowego, p.-zeciętności w  naj
gorszym g»tunku, ludzi bez talentu, bez nauki, 
bez przygotow ani*, bez kw alifikacji, naw et bez 
pretensyi do tego. Sam i nie wiedzą, dlaczego 
znaleźli u góry. G d yby hiedykolwiek stra
cili majątek, któremu zawdzięczają sw e stano
w isko— praw dopodobnie n ’e potrafiliby zarobić 
na życie i staliby się ciężarem społeczeństwa.

W  tak cn warunkach pisząc o Austryi 
pisarz polityczny m e jjiógł wybrać lepszego te
matu, jak ten, który »toi na rzele książki 
p. Konstantego Srokow skiego, redaktora . R e 
form y£, nowego potła  miasta Krakow a do sej
mu krajowego; nazy: a się ta książka bardzo 
znacząco: .U padek imperyalizmu w  Austryi 
w związku z ew olucyą systemu europejskiego, 
przed w o jtą  bałkańską*. G dyby pan Srokow 

ski w ydał był sw ą książkę już po wojnie bał
kańskiej i po pokoju bukareszteńskim, byłby 
z pewnością dał jej jeszcze bardziej w yrazi
sty tytuł.

.U padek imperyalizmu*, to stanowczo za 
mało w obec tej klęski, j jk ą  polityka zagranicz
na A u s ro-W ęgier poniosła.

Książka Srokow skiego jest doskonała taka, 
jaką jest. Uzupełnia dobrze istniejącą lukę 
w naszem ubogiem piśmiennictwie polityczaem  
ostatnich czasów . S ięg a  niedaleko w  przeszłość 
do w ojny rosyjskc-japońskiej, przedstawia sku
tki tej w irlkiej przemiany w kwiecie, podaje 
przyczyny wzrostu potęgi Niemiec w  Europie 
i konieczoość przeciwdziałania tej hegemonii 
gei uiańskiej przez stworzenie koalicyi króla 
Edwarda V ll  dla oskrzydlenia Niemiec.

W skazuje na istniejące przeciwieństwa 
anglo-niemieckie i austro-rosyjskie; w  drugiej 
części om awia dwie misye historyczne: interesy 
A ustryi na Bałkanach po kongresie berlińskim 
1 przeciwdziałanie R osyi. W reszcie w trze
ciej części ktiążki zajmuje aię polityką Austryi, 
począwszy od .im p row izacji im peryalistycznej*, 
- -jak nazyw a aneksyę B o śsii i H ercegow iny—  

do koslicyi bałkańskiej, o której A u s ir y i  nic 
nie wiedziała.

W  ostatniej, zresztą 'najgłębszej części, 
szuku przyczyn słabość' polityki zagranicznej 
A ustryi i doszukuje s ę icb głów nie w uatroju 
absolutyntycznym i dualistycznym bardzo tra
fnie powiada, , t e  W ę g iy  są nieszczęściem 
A ustryi*, dualizm rozbił państwo na dw a odrę
bne system y centralistyczne z dwiema stolicami 
w W iedniu i BadsDeJzcie, z dwiema politykami 
zagranicznemi z jedaą dynasty*), w  utrzymaniu 
absolutyzmu w polityce zagranicznej, w  której 
żywioł konstytucyjny sprowadzono w  tak z w a 
nych .delegacyach* do śmieszności, wreszcie, 
w niedołęstwie personelu dyplom atyćznego, któ
ry s :ę w  A ustryi składa w yłącznie tylko ze 
sfer arystokracyi niemieckiej, czeskiej i m agyar- 
■kiej z wielką przewagą tej ostatniej, oraz nie
licznych kół plutokracyi, pchających się do sfer 
arystokratycznych.

T e n  sprzeczny z naturalnym  rozwojem 
narodowym  w  Austryi ustrój sprawił, że poli
tyce austr j  ackiój zbyw a n s  najważniejszych 
trzech czynnikacb, którym każda p oiitjka  za
graniczna skutecznie poii*kować s:ę powinna. 
Z b yw a jej na realnej, dla całego ogółu dostę
pnej, zrozumiałej treści, na dobrej i do no
w oczesnych wym ogów życia na eżj c»c przysto
sowanej dyplomacyi, wreszcie na należytej or- 
gan iz icy i opinii publicznej.

Przy takich ^trzech wadach organicznych 
pelityka zagraniczna A ustro-W ęgier musiała 
doprowadzić ao błędów, które sumując, dają 
rezultaty zgoła opłakane.

Nie znał jeszcze Srokow ski ostatnich w y -  
ników polityki hr. Bcrchtolda P o klęsce w Bu
kareszcie możnaby n szw sć politykę auotryacką 
nie tylko błędną, nie tylko opłakaną, ale wprost 
□icszczęśli* ą— katastrofalną.

Państwo, które taką prowadzi polityką za
graniczną, żyje już tylko a merci u sąsiadów.

R ujnow ać narody można, jeżeli one rozu
mieją ceł, dla którego mają pośw ięcać sw e nsj- 
w j isze dobru A le rujnować państwo na bez
celowe zbrojenia, ludność na wojny, których 
państwo nie chce prowmdz'ć dla przyczyn głę 
boko nieznanych, rujnować system atycznie całe 
gospodarstwo publiczne, ogałacać je ze w szyst
kich i- io b ó w  i środków dla m ary dynastycz- 
n e j-  to znaczy kopać grób dynastyi i państwu 
i zapraszać rarody, aby same o sw ej przyszło- 
ści pomyślały ..

W- L.
Wi-wr- n*wewiw84 aBSSŜ

Memoryał litwomauów
Memory! 1 „Louuayi tymczasowej* złożony 

przez d-ra Jodko koeferencyi ambasadorów w Lon
dynie— wywołał pretest litwomanów, ponieważ w 
memoryale zawarta była podobno prośba o połą 
czenie Polski z cięścią Litwy.

biuro IrformaCyjne w Paryżu przesłało sir Edw ar
dowi G /ey’o »i następujące oświadczenie:

.Tymczasowa komisya w memoryale, złożo
nym konferencyi ambasadorów w Londynie, w yra
ziła życzenie, ateoy do Polski, uwolnionej przeB 
wielkie mocarstwa, przyłączana była i Litwu.

Wobec tego mamy zaszczyt zakomunikować
P aw :

1) ze ani jedna grupa polityczna, ani jedna 
litewska paitya polityczna nie polecała kamisyi tym 
Czasowej polskiej występowania w jej imienin przed 
konferenćyą ambasadorów.

a) W  rszie, gdyjy  pióba kcm isji tymcza
sowej polskiej była wzięta pod uwagę przez kaw 
ferencyę londyńską, litwini proSzą:

a) wobec różnic etycznych pomiędzy lltwi 
nami a polakami,

b) wcbeC precedensów historycznych unii' 
polityCinrj L't«vy i Polską w Ciągu trwania której, 
Pi lska dowiodła, iż jest nieuczciwym sprzymierzeń
cem, który zdradził swą sojuszniczkę i pozbawił ją 
kilku prowincyi.

C) wobec obecnych tendenCyi polskich spo
lonizowania Litwy wszelkimi sposobami, nawet 
przemocą,

d) wobec tego, że Litwa nie współczuje z 
Polską w jej przygotuwaniach da buntu przeciwko 
Rosyi i w . umiarze wywołania powikłań m iędg- 
narodowycb,

i f) wobeć tego, że Litwa dąży tylko do 
trerokiej autonomii administracyjnej (szkoły, sądy, 
univ;ersytet w Wilnie, sejm narodowy i t. d.} oaią-J 
gnlętej w drodze legalnej, lecz nie Siłą oręża.

— Uważać prośbę kom isji tymczasowij pol
skiej, jako nicmającą żidnej w /g i i znaczenia.*

Trudno s ą dziwić, że z taką lubością prze
drukowało cały ten memoryał .Nowrje Wremla*. 
Panowie litwomani nie przestają w dalszym ciągu 

j zachowywać serdecznego kontaktu z redakcyau-i

i wydawnictw czarnołecinnych. Historya PolaW i 
Litwy sprowadza aię według ich poglądów nie dr» 

{ pięciowiekowego współżycia, lecz do prttensy’ nieza
spokojonych, jakie maniacy litwomańrcy od lat kilku- 
nattu n iuj wytaczają.

Można w ten dpi Jób nepsuć sporo krwi nnief 
lub więcej .tymczasowym" komisyom, można przy
czynić się do zohydzenia imienia polkkiego u ob
cych i wesprzeć w ten sposob usiłowania naszych 
wrogów, lecz nie sposób zmienić biegu hlstoryi, 
przekreślić związku ty la wiekowego. Wypadki pój
dą sweją drogą, drogą interesu obu przez dzieje 
zwlązanyan narodów, po mentoryBach zaś podo 
bnyćh pozostanie jedynie ś>ad papieru zbutwiałego 
i pautięć złośliwego wybryKu.

.. iAUW'*''

Kronika polska.
—  S zkot 1 w Konstancinie pid War

szawą Długoletni profesor szkół średnich, 
od U t siedmiu dyrektor 7 klasowej szkoły Ląp- 
dlowej w  b ie lu n iu , peaagog w ytraw ny i zdol 
ny, p. Konrad P ackiew icz, p o c z  ął myśl zało
żenia ogniska w ychow a arczego w Konstancinie, 
obejmującego zakład 8 klasow y naukow y dla 
chłopców, z pem /onatem  wychowawczym .

Zakład ten prow at.:ony ma być na wzór 
znanego zakładu .E ig ta d iia *  w  Z io z  w Szwa-j- 
caryi, nader odpow .cdoi dla dzieci i młodzian? 
ców  słabowitych.

Siedzibę nu szkołę p. Psckiew icz już w 
Konstnnciuie znalazł. O tw arcie zak‘«du nastą
pi w p s i Jzieraiku.

Listy z nad Wilii.
W  tym roku w cześiiej niż zawsze, bo jut 

dnia i-g o  września rozpoczyna sw ą działalność 
Lutnia wileńska, urządzając wieczór inaugur* 
cyjny. Na kierow ników poszczególnych dzia 
łów  wybrano ludzi kompetentnych: d«»ł o p era  

Według słów .Nowoje Wremia* litew tkie|wy prowadzić będzie znany śpiewak Stanisław

Bogucki, reżyserem  komedyi i dramatu pozostał 
p. KNcgova|j; repertuar dram atyczny został jur 
•on en zu e oj> kcowany pod kieroukiom pp. BrsŚP- 
■zrdiok, m  w ^za i Hertza. N a jeaitń ma
my zspoSrindaiany s u r e g  koncertów, warod któ- 
rroh największe j ac»ekawirnie budzi k. ncsrt 
skrzypi ■ Isaya  i piani»‘y  StiwińAcjggo

K w ęgaiz „ jk o w a k i  wciąż Jeat BŚepokr.Jo'- 
i y  PC«« p a le j  panoitrctuio rcbjono u ni«(.o 
rewiryę, pociągając go do odhn)wiedziąłdt>4«i sa  
zrai',eziałi>, ksiąśkę: .R epublika dem obw tyaaaa
w  fifpsrej K tlandyi*. W ezw any do k u c a fa ry j  
tać^la -eryi, ud-óirodaił, te  akoufi^kow źuaąbąi< 
'ta  zabronioc była tylko w  czytelaU cb luklóe 
wych, c a  pólkach ksm ;arskich im  posiadała 
prawo bytu.

Bgśdzo smutnym faktem w  r .v r i  ** r j o .  
1 f ołeczoem jest lik w id o w a n ie  .SJRWki wGSear- 
tkiej*, u tęorsoijej przed trzema ła lf ,  mająaiej 
na celu sprzedaż doataK£aay«h przez zrzesso > 
.nych wnuśmoeli sadów ow ocow  a s  warunkach 
najkorzystniejszych, tak w  etanie aurew/m , Jak 
w przetworach. Spełniała w $ e  dw a dooioaia 
za- tut: um ożlijriau w iaścd alom  sadów  *3k(W
ploakowanic ich ńa własną rękę bes pęftrędrdc- 
tWa a«jłoMhOdów<źydóWi wytwarawta n aw ą ,■ m 
dukcyę krajową, która w krótkim c z u le  zd ob y
ła sobie wielkie uznanie ns w w ystaich  ryakacbi 
zwjmięnko kęnkarując z prłetworam i, datąd sa 
doskonałe ur^kiabyau, a płynącym i a  M oskw y 
i B etenU irgą.

s Śp£lka* miała 60 uddsłow ców , w a lc z ą 
cych agjpiorubłore udziały. Po dwu uttaoh p ra 
cy okmealp d ę, że jp ółka  przynosi straty i że 
wobec braku kapitału zapałow ego r o z w ija n a  
być ią>usi z deficytem 5 657 rb. 46 kep. Na 
taki stan rzeczy złożyły aię przeróżne pjrzyoty- 
ny: zjy urodkaj ow oców  w 1912 r., rde dństar- 
cz^nifc. th.gej ilości owoców, jakiej etę spodatc- 
waao, łub d^Starczeni^ w złem opakowaniu, co 

oprowadziło szybkie psocie aię ow oców , dfcod- 
powied&i lokal na skład ow oców , .*# fazycLy- 
ńiu aię rów nież <fo nie wytrzym ałości ow oców , 

aiem ożaośćw rnslezienia fscaom cą ow oaarz* do 
>ąprzedk£y, mały zakres produkryi, w kprtcu ko- 
atcczodftć trzymanm aię cen konkurencyjnych 
ppuumo, te  do przetw orów  używ ana tylko cM- 
- t u  i natoiąpiych sik ó w  owor.oirycb 1 zupeł* 
nem wjdtluezeófem doodeszek, używ anych yM ąz 
innych producentów.

J A  mało interesowano się tą w ain ą  p la 
ców ką handlową, zaświadcza fakt, że p je n r a e  
zńbranie, msjątie decydować o losach spółki, z 
powodu Ł e s u s t o M s i ę  potrzebnej ilości człon
ków nip przyszło do skutki, nw drugie zjaw iło 
sfę tylko 14 cBOnków i ci przerażeni 5 c’ t ty
sięcznym deiiejdem i trudnością znalezienia p o . 
tL-zebnych do dalszego prowadzenia in te r tu  j.e- 
le n a s u  tysięcy, zdecydow ali bezzwłocznie cli- 
^widowmć interes handlow y Spółki. D oniosła 
pTąęójtca * r  weczona więc została i handet o- 
w orow y zn ów  przejdzie w  ręce przrkCpui& r. 
Nasi ziem ianie1 w K rólestw ie nie wyraakliBy się 
•■ak prędko idei społecznej, znaiązłyby się p ie
niądze n t  ratow anie aytuacyi; ziemłania a a  L i- 
tw ie , jesreae widocznie do reosu mienią daoio*

zrzeszonej pracy i obowiązku u trzy mamą 
zagrożonych placów ek nie dorośli.

Q  .petrtebie z uobenia szkoły  gospodarstw a 
itjakiego m ówi się u n u  oiąghe, me projekt 

cen w jd s je  się  niezmiernie trudny do ^ rrcciy- 
am tn ie^ a tymczasem w  K a w ^ a  .T o w a rzystw o  

litwLaek* • 1 -cz<-o startn is w  ts^stater. 
- aa* o pozwolenie na otw arcie w  K ow nie fyed- 

ieńskicj szkoły fo s p o d ą r s tw  w iejtkłągo sc 
środków  włmmyeb Tow arzystw a. W  pierw Snnb 
drnscb sierpnia odbędzie aię w  C ow n je w ysta- 

rękodzieł kobiecych z T  wa Jjabiet L« 
ttrinek.

W  Mińsku chodzi pog’o A a , i e  będzie za . 
łożony j - z c z e  jedęp bank, muuiowiele odddał 
,B»nku M iędzynarodowego*, w  którym  udział 
biorą przedew^tystkiem ży d a .

N a lekarza miejskiego nie zatw igrdzoao 
d-ra Cm zanow tklego, posadę obsjm uje 4 -r Iwa
now, m ający w końcówce nazw iska sw ego w ięk
sze o t  pierwszego kw aiifuiasye.

N» posadzeniu mińskiej rady pcSsUtowej 
leąiskiej rozw ażano k w e stję  sp iaw  drogojryeh
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i sion stktów aao, te  cd  czasu, jak spraw a ta 
przesila w  ręce zieia.t »-a, p iiedst-iw i* się jak 
ui.jgorzej. Zar?ąd pow iatow y proponuje za- 
miaut pr ki ty kow anych dotąd „pcd^ad* w p ro 
wadzenie syst-u a gospodarczego, ale na to 
potrzeba zebrać kcntyngens ludzi, odpowiada- 
jącycb tak pod względem  zdolności, jak zaufa
n a ,  koniecznym .rymagamom, tymczasem ziem- 
s iw a n ie  zw racają nigdy uw agi na zdolności i 
kwflliiikacye kandydata do jakiejś pracy, sta
w iając ua p itrw szy plan jego  pochodzenie i w y 
znanie, zapew ne w iec i w tym wypadku ud 
sw ero  systemu nie odstąpi, a rezultaty jego  ą 
wiadome.

W  pierwszych dniach lipca prof. d-r Ju 
lian T ólk o  H ryncewicz, antropolog, prze^rowa- 
ozał pouakiwania r a  wielce ciekawym  cmenta 
rżysku w N aczy, szuaając m cteryzlu am rcpo- 
lo Wznego do badań, jakie pi u wadzi nad lud
nością, zamieszkującą L itw ę w stek ach  ubie
głymi. Poszukiw ania daty św ietne rezultaty, 
m ające duże naukowe ziM cze.Je, przeosiB-wiają 
b o w em  s  u ą»k zamieszkującej t ;  okolicę nie 
gdyś ludności, um ożliwiające badanie naw et jej 
cech etnicznych.

E W .

Z wystaw holenJerskirii.
(Koresp. włesna .Dzień Kij ')

H aga, to sierpniu.

(Setna rocznica oswobodzenia Holandyi. —  Melan
cholijny kraj, a ludzie weseli.— Port roterdamski.—  
J at się bawią w Schevenmgen.—Miasto królowej.— 

W ystaw a sportowo-turystyczna).

W ielka .b itw a  narodów *, stoczona nie
szczęśliwie przez Napoleona pod Lipskiem  
przed stu laty, napoiła jedne narody trw ogą 
i przygnębieniem , dla innych zu£ była niejako 
wyzwoleniem  Do tych ostatnich należała IIo* 
landya, państwo istniejące pod tą nazwą od 
r. 1826 do i 8 i o , później zaś wcielone do ce
sarstwu francuskiego. Nieznośne stosunki, ja 
kie w ytw orzyło na ziemiach niderlandzkich pa
now anie francuzów, ułożyły się lepiej po obję
ciu tronu przez dom Orański w  r. 1813, ale 
w łafciw y spokój zapanow ał dopiero w siedem
naście lat później po ederwanui się B elgii i po
zostawieniu w  granicach Niderlandów tych kra
jów , które niegdyś należały do Unii, inaiące.i 
stolicę w  Utrechcie.

Setną rocznicę; oswobodzenia sw ego kraju 
obchodzą bolendrzy z wielką okazałością T rz y 
dzieści w ystaw  w różnych miastach, pochody 
historyczne, wielkie w idow iska ludowe, zabaw y 
i uroczystości w ypełniają całe obrene latc, a w 
świętowam u tem biorą udział nie tylko krajow 
cy, ale i tysiące obcych zagraniczny h gości, 
z  których większa część nie byłaby się może 
nigdy w ybrała do H olandyi, gdyby nie ów 
specy 1 ny w abik w ystaw ow y. U  nas mało kto 
zna ten oryginalny kraj, a szkoda, gdyż zasłu
guje on z w iJ u  w zględów  na poznanie go  
bliższe, nietylko z okna w agonu

M elancholijny to kraj na pozór i dziwnie 
jednostajny, a jednak wre w jego  wsiach i mia
stach życie o wiele gorętsze, niż u ukx. 
W szystko tu myśli, kalkuluje i pracuje od rana 
do popołudnia, ale naJ wieczorem kiębi się od 
ludzkiego m ruwi-ka w  kilku punktach każdej 
m iejscowości. Znajom i i nieznajomi rozm awia 
ją  ze sobą przez całą szerokość ulicy, a w esc 
le śpiew y, najczęściej na głosy, rozlegają się 
do p ćźcej nocy. Nikt śpiew rjących nie pędzi 
do domu, nikt '«h nie oskarża o zbiegowisko, 
albo o zakłócanie spokoju publicznego. 1 ’ohcya 
pilnuje tylko złodziei i pijaków —  zresztą każ
d y jeat p0nem siebie.

Z  a h s z c z t  Rotterdam  posiada to rzcze- 
gólne piętno wesołości, połączonej z pewną h a
łaśliw ości*. Setk nadbrzeżnych knajp nocnych, 
prz pen !one najróżnorodniejszemi Szumowinami 
portowemi, buczą krzykami tańcami i muzyką 
do sam ego rana. Najciemniejsze zau*ki Paryża 
nie m ogłyby z najwiękazyra trudem zdobyć się 
na t«k:e okazy apaszów, jakie pod dostatkiem 
ma Rotterdam  i jego  wcpfaie uliczki uadwedae. 
Ile dram atów i tragedyi rozgryw a się co fo_ 
wśród tych fa r y c h  murów nad ścieśnionymi 
kanalikami, nie wiedzą naw et kroniki policyjne. 
C o  chw ilę słychać jokiś rozpaczliw y krzyk, ja 
kieś stratzlfw e w ycie, jakąś gonitw ę zawzięte 
w  t !emnym labiryncie uliczek, poczem wszystko 
cichnie, by odezwać się rc zdwojoną j 'łą  w in 
nej stronie. Polieyanci, przystrojeni w  hełmy 
rrym sL e, stoją sp ekojaie na sw ych posterun
kach, O bcego nspoknj«ją: —  .N iech  się pan 
nie lęka. On" tylko pom iędzy s.>bą załatwiują 
obrachunki w  ten sposób. G  icy człowiek jest 
w śród nich bezpiecz ny*.

Nie brak naturalnie w  Rotterdam ie i po
laków . Stale tu nie przebyw ają, ale zatrzym u
ją  aię zaw sz* bodaj przez kilka dni, ja^ąc dq 
_vtdc ryiu. Zajm uje s*ę nimi szczerze ks. B  izyli 
M azurowski, który od raną do wieczora krząta; 
się około nieporadnych w ychodźców  Rozdaje 
im książki, obrazk>, gazetki, tłum aczy różne 
■prawy, d ije rady, pisze im listy do rodzin, 
s jo w  eda i odprawia nabożeństwa w polskiej 
kaplicy zbudowanej przez dyrekcyę Linii okrę
tow ej .H oland-A m eriks* Jednem iłow cm  czy
ni w szystko, co może przynieść korzyść i do
dać otuchy wystraszonemu em igrantowi, udają-1 
cerni się po raz pierw szy w niepewną podróż 
po niezm ierzonych wodach oceanu.

W  polakiem obozowisku zaw sze pełno 
i gw arno. W szystko praw ie kręci się wciąż, 
po wiełkiem podwórzu, a dzieci hałasują w eso
ło, r i :  m ając pojęcia o trudach morskiej p o
dróży, jaka je  za parę dni czeka. W esoło też 
jest w  .k asyn ie* , olbrzym iej, jasnej izbie, gdzie 
każdy zabaw ia się po swojemu. Ponad gw a
rem góruje w szakże ochocza harmonijka, zaw o
dząca krakow iaki i mazurki. Na weselszą dro
gę! W esołość ta niknie wszakże w chwili od
jazdu olbrzym iego parowca, gdy ks Mazurow
ski z kr yżem  w  ręku intonuje .K to  s.ę w 
opiekę*, a parę setek dusz polskich dławi się 
na sama myśl, le  nie ujrzy już może kraju ro 
dzinnego...

O i! w yjechał człowiek na w ystaw y do h o 
lendrów, a musiał się potknąć o polaków!

W ygodn ą koleją elektryczną dojeżdża się 
w pól godziny z Rotterdam u do S  :hivcningen. 
Plażą tam cudowna, a morze gra  wspaniale 
••rzysU itri kolorami tęczy. Piasek, w eda i słoń
ce i parę tys 'ęcy  ludzi, rozrzuconych jak m rów
ki po caiem wybrzeżu, a w sżyśfto  t*kie jakieś 
harmonijne, że dysonansem  zdaje się jedynie 
kapela '.utejsza, która urtawiła się na środku 
drogi i w yg ryw a  banalne m elodyjki cpeietko- 
we, nie dochodzące na szczęście tam, gdzie 
szum ią wspaniale bałw any morskie, w śród któ
rych 'jjłuskŁją się letk i szczęśliw ców , opalonych

D Z

cd  wiatru i słońca i mocujących srę zawzięcie 
j 7. uparłem! „ zw ycęsk iem i falami. Poza ten. 
j w ypełnia im czas zw ykle grzebanie w  piasku, 

odpoczynek w korzacb, przejażdżka w w ą fe j 
■ łodzi po tnerzu, albo też na keniu lub ośle po 

pisaku gorącym
Z  Sćhev*m ngen do H agi jedzie się słoo 

koleją zw yałą, albo też tramwajem elektrycz
nym, mknącym jtfzez cudowną aleję, sadzoną 
olbrzym enfr drzewami.

Silezńe to i czyste miasto, zbudowane ła 
dnie, położone uroczo nad wodą, posiada sp o
ro gm achów, pized którymi roi się ud w ędrow 
ców zw iedzających drurą stc.licę państwa bo- 
-lenderajriego z „przewodnikiem * w ręku i przy
glądających się ciekawie zw łaszcza św ieżo wy- 
budowanemu pałacowi pokuje ", którego o tw ar
cie uroczyste ma aię ó d b jć  w końcu tego m ie
siąca.

O becnie w szystko dąży na koniec miasta 
ku m rodowi zoologicznem u, gdzie iczb ila  sw e 
namioty duża, św iatow a w ystaw a sportowo- 
turystyczn i. N aturalni, nie brak i tu róiuych  
okazów , nie m ających nic w spólnego z w łaści
wym celem w ystaw y, ale to nie psuje bynaj
mniej ogólnego wrażenia W ystaw a ta ma 
p rrtd ew sjy  tkLem wielkie znaczenie dydaktycz
ne, tak d 'a  krajow ców , jak i dla cudzoziemców 
Porozwieszane na serwis b najrczm iitsze tab li
ce s*«tjstyczne, oraz przeróżne plastyczne zo
brazowania, pouc; aią w  prym ityw ny sposób
0 rozroście wszelkich gałęzi sportu na cułej 
kuli ziemskiej ze s z c z e g ó łe m  uwzględnieniem 
H olandyi. T ak  samo zobrazow ano rozwój tu
rystyki, ruch pasażerski na wielkich okrętach 
pi ze wozowych i na małych statkach rzeczn ych

O s.'b ao  przedstawiono rozw ój ryklistyki. 
Szeregiem  ustawiono bicykle, t- ycykle i row cry: 
od najstarszych, śm ieszuych z w yglądu prób
nych okazów  * g p ,  tak dziś poapcr tego środka 
'okoaiocyi, az do najnowtiLycb, wspaniałych ro
werów, zaopatrzonych w  duże przekładnie is 
bamowl-jła autom atyczae. Dziś w ierzyć się 
w prest nie chce, jak mogli ludzie jezdzić na 
tych przeróżnych potworach, protoplastach d zi
siejszego eleganckiego row eru

C ałą v y s t .w ę  pod/*'elono na ośmnaście 
głów nych grup, z których nujwięcęi miejsca 
zajmujó samochodowa. Rćorne i gładkie drogi 
holenderskie epi zy jiją  rozw ojow i tak sportu cy- 
klistyczncgo, jak  i autom obilowego. Na w y s ta 
wie przeważają typy-lekkie, luksusowe, ch ccia i 
ń:e brak i pociągow ych Samochodów, którymi 
bolendrzy coraz chętniej zastępują konie. B«r- 
dzo skrom ny jest dł.iał m yśliwski, natomiast 
rybacki przeszedł w szclaie ocze*iw «aia. W tg ó - 
le w szystkie wodne sp oity  znalazły na tej w y 
stawie szczególniejsze uwzględnienie, po nich 
zaś dopiero takie, jak siizelecki i narciarski. 
W ielkie zaciekawienie budziła grupa żeglugi po- 
wietrzaei, najwięcej zaś praktyaznego peżytku 
przyniosła grupa, dająca szczegółow e informa- 
c y t  co do podróżowania po całym  Bożym  św ię
cie. Zw iedzić tę s y ^ t a r ę  pow inni tedy me 
tylko ci, którzy szczególnie zajmują się aportem
1 turystyką, ale także hotelarze i kierow nicy 
biur ruchu. Pom ogłoby to w wysokim  stopniu 
i im, i podróżującej publiczności.

cz. Łukaszkiem łez.

Ł prasy rosyjskiej.
Z-.wsze czujoe r„N ow oje W rem ia* w 

ostatniej sw ej ko resjord en cyi z W arrzaw y 
wszczęło wielki alurui:

.Zamierzają tu Skasować język ro-yjskl, jąka 
język państwowy, jednoczący tóżn .plemienne .resy 
z  centruin rdzennie rosyjskiem,— saa«ow«.ć ,na v o  
Cy prawa* ponieważ prawa nasze pisane *ą w ów 
czas, gdy me mogło być nawet przypuszczeni.*, że 
język rosyjski w pdnUwie rosyjskim pidiegsć bę
dzie Jzyz a.m  i piześlsdowanlu, dla tego <cż żad
nych nurH „prawnych* co Jo je  o używ anla w  ży 
Ci u cod^itimym me ustanowione*..

Cóż się nadzw yczaj nago stało aapytać 
m oie czytelnik?

O to zajść mogą rzeczy obalające porzą
dek dotychczasow y. Mają być, podonno, znie
sione stany w yjątkow e w całym  państwie i ad- 
m lm stracya m iejscowa pozbaw iona .ptłnom oc- 
nistw szczegółow ych*. W  ten sposób przestaną 
obow iązyw ać w Królestw ie Polshiem przepisy 
obowi iłu jące  o .ochronie* języka państw o
w ego.

T ak, jak w r. 19-15 znikną Szyldy i afi-j 
«ze z  podwójnym tekstem, progiam y przeditw- 
wień w  teatrach polskich, o zgrozo, będą flru 
kow ane tylko po polsku! Przepisy zobowiązu 
jące stótów , derożkarzy, posłańców  i snbjekiów 
hardlow ycn do znajomości języka rosyjskiego 
lów n ież w ygasną. R osyjski pokost polsKicj 
W arszaw y należeć będzie do przeszłości.

C o  gorsza:

„Ta sama hfstorya pov;tórzy Się nlelylko w 
całym kraju, l e ć ; i w  *ąaiednięh guberniach za 
chodrnuh, w  tych miastach, gdzie mieszka wielu 
.polaków. Wszystkie Miejsca takie od'azu nabioTą 
vyyglądu nie rosyjskiego, dz’ś przynajmniej wygląd 
rosyjski zapewniają mu szyldy rosyjskie*.

Jeśli n'em a praw  gwarantujących w ygląd 
rosyjski .k resó w  zachodnich*, zdaniem „N ew  
W rem  “ potrzeba je  stw orzyć.

„C iyż nie Czas, w drodze Specyalnej ustawy, 
pomyśleć o utwierdzeniu praw języki, rasyj n e g o  
w życiu codziennym, jako języka państwowego — . 
n'emćy dawno ju„" o tem pe lyśleli'.,.

W ięc caveant consules... I , N ow eje W re- 
n_:a* na s .ryo  mnie m i, że ulegalizow anie w 
drodze praw odaw czej dotychczssow ej m aska
rady w  Polsce i .w  sąsiedatrb guberniach za 
chodoich*— m ole przynieść jakiś istotny poży
tek i na sw ćj sposób m a io cy ę , bo cóżby robili 
wszelkiego rodzaju dobrow olni i 1  d h o c w y 
najmowani aykofanci, gdyby, nie przepisy ka 
gańcow e, gd yb y  nie w zniosłe zadanie m ierze
nia szy*d6w, pilnow ania blankietów i t. d Co 
robiłoby .N owO je W rem ia*, organ opinii ka
gańcowej?

3R|ormacye i pogłoski
—  Minister ośw iaty zatwierdził now e pro

gram y w y u  idOw historyi lo iy jsk ie j i pow sze
chnej w  gimnakyach mezkicD. Program y te 
w roku a? ademickim 1 9 1 3 — 1 9 .4  obow iązyw ać 
zaczną w  klasach I, II i III, przyczem  w k la
sie N lic ib  1 gedzin pośw ęccnyah dotychczas 
nauczaniu biszoryi zostanie zw iększona kosztem 
w ykładów  ję z y k i francuskiego. W  klasie VIII 
w roku bieżącym zw rócona będzie szczególna 
uw aga na w ykłady z dziedziny kultury staro
żytnej.

W  okólniku rozesłanym  kuratorom o iję -  
g ów  naukow ych minister zw raca uw agę, te  
w ykłaoy Listoryi w gim nazyach me mogą mieć 
charakt*ru w ykładów  akademickich. Nie mogą 
one rów nież być suchem wyliczaniem  faktów 
i dst, N itom iaic powinny być zw ięzłym i sci- 
ślymi, niezbaczająćym i w stronę hypfitcz 3 teo-; 
ryi historycznych i przedywszystfciem mieć 'na 
celu patryotyczriu w ychow anie młodzieży.

—  B ą r o  ;iiform acyjne zaprzs cza p*igło- 
|skom  o 'is .ąp ier ’u wiceministra spraw  wewnę-

tnych Zolotarew a.
W  Petersburgu znowu kursują pogłoski

0 uitąpieulu namiestnik*. Kaukazu nr. W o .o n - 
cown D aszkow a i mianowaniu na jego  miejsce 
w arszaw skitgo generał-gubernatora SIcąlona. 
Do W arszaw y ma b y ć ,  jakoby, m ianowany 
obecny minister w ojny jen era ł Suchomiinow.

—  Z  lnicy* ty w y akademika Bącbtierew a 
gropn lekarzy rosyjikicn  zamierza wystąpić 
wkrótce z odezwą do społeczeństwa, ostrzega
jącą przed nadużywaniem  reklam y ze strony 
fabrykantów  śre-dków leczniczych. Febrykanci 
ci, uzyskując w departamencie m edycznym  p o 
zw olenia na sprzedawanie różnych kosm etykó w, 
lub pozbrw ionych w iększego zn sczen u  medy- 
Kamuntów z ło żo n y c h -  reklamują je, j ik c  ś 'o d - 
ki uniwersalne, uleczające tę lub inną chorobę, 
przyczem powołują się na opatentow anie pfjzci 
departament n udyczn y

1 żyda rosyjskiego.
„Pomyłka*. W  Sscnowćc, pnd Moskwą, w d. 

6 sierpnia z powodu święta zebrało się duto pu
bliczności miejskiej1, zażywającej odpoczynku na 
łome przyrody Około g 1 wieczorem lasek oto
czyli puJcysru pfesi i konni. Zaczęła się ucieczka 
gromadpa Spacerujących. Kilkauaście Os-6h zdołano 
scb.wytić i przyptow.dzlć do cyrkułu. Tu ślę oka 
salo, iż zaszło niepororumfaD'?. Policya została 
zawiadomiona, że gdzfaś w  okolicy odbywa sil 
wiec robotników, lecz prre* pomy je  rozpędziła
1 aresr+owała Spokojnych mieszczuchów.

Zgubą. Jeden z urzędników departamentu 
pclicyi f  eUwkcw.»«l zgufeił w Petersburgu w Iro- 
dze va dworzec finlandzki tekę z ważnymi akiami 
departamentu. Prowadzone energicznie poszukiwa
nia z g u b y -p jz is t*  ly dotąd bezowocne.

„Uczciwi* kupcy. W  Nereszcie gub. kostrom- 
skiej pociągj'ęto go odpowie L iślncści karnej 30 
kupców za posługiwanie s<ę (ał. .ywemi wagami 
W śród pociągniętych znajduje «ię miejteowy ore- 
zydenr mi_atj, radni miejrcy i inni wybitni mie
szkańcy.

Miasto bez pieniędzy. Charkowski zarząd 
miejski w scutea spóźnienia z realizaCyą pożyczki 
*r .lazł się bez pieniędzy, riezhędnyćh dli opędze
nia potrzeb Codiiennych. Między innetc ztwieazo- 
00 roboty kanalizacyjne. Zarząd miejski zwrócił 
się di swych wierzycieli % prośbą o prolongowanie 
terminów płatności zobowiązań miejsaich.

Strajk w  Baku. Połłowie do Dumy PańStwt- 
wej Czche dze i Skobielew złożyli nawicStnikrwi 
Kaukazu skargę na admiuiStraCyę bukińską, .tóra 
niepotrzebuić wtrąciła się do * spn  w robotników 
strajkujących i przeszkadza purozutuleniu pomiędzy 
robotnikami, należącymi do różnych grup. Przepi
sy obowiązujące naczelnika miasta posłowie pod ra 
ją w skardic *ryiyce Szczegółowej 1 uważaj*, je za 
bezprawne. W  »uuCu posłowie proszą namiestnika 
o 7.1 rządzenie środków, zabezpieczających przebieg 
pokojowy strajku w Baku.

Losy prasy robotniczej. W ydawca wychodzą
cej w Peteisburgn gazety robotniczej „Siewiernsja 
Prawda* zipytał uriędownie komitet do spraw p ra
sowych o powody codziennie stosowanych kocti- 
skat pomienionego pisma. Komitet odpowiedzitł, 
iż konfiskaty powodują informacye o strajkach w 
zakładach przemysłowych, w których wykonywane 
są zamówienia rządówe. Wskutek tego następny 
numer „Siew. Prawdy* ukazał się bez dziali1. 1 u 
chu strajkowego. Jednakże i tea numer, podzielając 
losy poprzednich, _ nikł Skonfiskowany.

Zbrodniarz. W  Rostowie nad Dsnem przed 
kilku dniami aresztowano robotnika fabryki tabacz- 
nej Asmcłow i S-ki, Samochwato./a. Po uwolnie
niu z aresztu robotnik przyszedł da pracy, lecz o- 
świadczono mu, iż dyrektor fabryki Wirzniewieckij 
kazał go wydalić. San c; n w a t... poszedł do dy
rektora w Celu dowiedzenia, się, za Co go spotka
ła k. ra.

— Czyż dopuściłem “Się jakiej zbrodni? — za
pytał.

— I ow szem -odpowiedział dyrektor—jestts 
pan korespondentem petersburskiej gazety . abotai- 
i-rej—podobnych osobników trzymać u siebie nie 
m oliw y.

Miodowy miesiąc., w  Kuzle. Jik wiadomo, 
wśród zesłaceów syberyjskich są tol^ow ane, a Cza- 
Sc h i  i popierane luałżcustca „ c y w i m e W  ostat
nich Czasach zesłańcy zaczęli gromadnie zawierać 
małżeństwa kościelne. P u u i c ~ a ż  w podobnych r a 
zach Lunieczne jest pozwolenie licznych władz, od 
których zależni są zesłańcy —  i Dozwolenie ta k ie ,  
wymaga mnóstwa ikomnlikowanych formalności — 
nowożeńcy obywali się urzewsM le bez srnkCyi p> 
iiCyjoej. Stwierdziwszy takie ,'guorowan!e przepi
sów, p. o. spFawnlka Ł.it-sliicgc. zasadził yiisanz^me 
aar nowożeńców.. du kozy, gdzie małą spędzić 
miesiąc miodowy.

Ł i / c *  j n o v i i f e C f i .

Zismska agronomia na W ^yniu w 1912 roku.
B y przyjść z pomocą ludnoś.i w łościań

skiej i podnieść p u z io u t  gospodarki rolnej, 
ziemstwo gub*m ialne utrzym ywało w  19 ta  r 
53 .gron om ów , 44 starostów  agronomicznych, 
a «pecjalistów  cd  hodowli bydła, b instrukto
rów  mteczsrs ń c b ,  s p e c y s u s t ę  i 8 instruktorów 
ogrodniczych, 3 instruktorów pszczelarskich, 
1 specyaustę cbm ielarzs i 4  Je80 pom ocailów .

A gronom i i specyal-ści przeprowadzali 
różne doświadczenia, zakładali pola i ogrody 
pokazowe, z  czego z nawozam i sztuczueini —  
1,348 rew irów , z lucerną— 222 rew iry, z koni- 
czyn ą—-129, z okopowetr i— 13*1 * w yk ą— 2u3 
z łuDinem i seradelą — 406, razem 2 293 U rzą
dzono cały szereg w ypożycz' Ini maszyn i na
rzędzi rolniczych. Stacyi takich w 1912  roku 
było 148, a na nich 1,3 12  rozmaitych m astyn, 
z którycn korzystało p rzesila  7,000 jednostek 
M aszyny były  w użyciu— 8 000 dar; rboża na 
stacyach  oczyszczono pra,*szło 80,000 pudów. 
Największa za p o trzeb o w a n i maszyn czyszcz-- 
cych miało miejsce na jesieni, tak, iż musiano 
ustanowić kolej co do ich użytkowania.

Celem zaopatrzenia ludności w  narzędzia 
udoskonalone, naw ozy stfuszne i nasiona do
borowe założono w guoerm i 15 skłidów . N a
siona sprzedawano na warunkach bardzo do
godnych, przyczem najw iększy popyt był na 
w ykę i na czerw oną koniczynę.

W  10 miejscach na W ołyniu agronom o
w ie w raz ze spccyalistam i urządzali dla w ło
ścian d w u tfgcd o iow e kursy z różnych gałęzi 
gospodarstw a rolnego Stałych słuchaczy na 
K utrach było 306.

Prócz kursów Turządzau agronom i poga
danki ludowe, ilustrowane ^obrazami św ietlny
mi, w 224 puoktaih guber. &  Pogadankom  
as/slow ało  13 578 włościan.

G w oli uszlachetnieni** rasy m iejscowego 
bydła zorganizow ano ir gub rraii c«łą aiić 
punktów kopulacyjnym  z reproduktorami. Sieć

składa s 'e  z 33 punktów , n a  ktćuych umie- 
hzczouo 98 bunai i 91 kiernozów Z  tych—  
w 1912  r. n a b jto  54 buhaje i 36 kierhozbw.

W reszcie w szeregu agronom icznych za 
rządzeń u rab .ś rć  nalepy 8 Spćł-k nuleczarskicn 
craz  2 srtcćlki cgrodowt;.

JCroalSca yttsymymzlm,

(Z  żłfsr* i  ad horsm oitusnidw )

— Tranzakcye. W  przeciwstawieniu do Czę
ściej pow tarziiąCych się w dobie ost*tiii#j sprzeda
ży raijątków polskich w  obce ręce, zano
tować możemy dwie tranzakcye, gdzie w łaścicitle 
pamiętali o tem, aby ziemię polską w polskie i to 
pewne powierzyć ręce.

Mianowicie p. Zygmunt Konopacki sprzedał 
W ólkę Ha Jury jaką, przestrzeni 2660 dz., majątek 
rodowy, 300 lat znajdujący się w rod iln it Kono
packich, z« 300 tys. rb. p. Józefowi Pułaskiemu, 
potomkowi Słynnego w dziejach naszych, Kazimie
rza Pułaskiego.

Akt edneśny zawarto 19-go lipca r. b. u re 
jenta W Lucku, Łupikina, a 24 go b m. p. Zygmunt 
Konupaciti u iby ł u p. Ludomira Lubelskiego m ają
tek Lubliniec, w pow. kowefahias, rówuteż psuęSet 
lat będący w rodzinie Lubelskich, za 100 tys. rb.

— Aresztowar.lo. W  Lucku, u lokatorki 
raii-jsco-cegij obywak-l*, p. Antoniego Wdziekoń- 
skiego, priy^odnie przebywała dni parę wyitępu- 
jąCu w teKirze „Odeoti" artystka, p Wanda Mirlska
V. KraasuUl k».

Artystka rse ję ła  śledzić żzndarnrryę, która 
ją  pcwawiala o  szpiegostwo na i z j Cz  r z ą c u  a a - '  
stryackiego

W rezultacie artystka znikła, zaś p. Antonie
go Wdziekoń&Kiegp, CiesząCego'się jaknajlepszą opi 
nią obywatela, b. sekretarza rady miejskiej, ebeC- 
nie urzędnika banku, skazano na miesiąc aresztu 
za niezachowanie przepisów ^eiduiikowych,

W  Iniu wczorajszym p. Wdzickońskiego osa- 
dzoro w  miejscowym „bębnie*. „Bębnem* w  miej
scowej gwarze nazywają kozę przy puliCyi.

- -  Zatwierdzenie na stanowisku. Gubernator 
kijowski zatwierdził na stanowisku członka c/erka- 
sriegc zarządu mitiakiego Krzyżanowskiego

— Rewizya. Z rozporją tz tn ia  gubernatotr 
kijowskiego wyrnaCzona została rewizya wszystKich 
instytuCyi społecznych i rządowych w Berdyczowie 
He wizy i polecono dokonrc Członkowi itomisyi gu- 
ncrniRlnej A. W oronowskieian i, radcy zarządu gu- 
beroiLlnego G. Nzudelsztedtowi.

WYSTAWA.
kronika wystawy.

—  D a. 7 pierpnia odbyło się wspólne 
posiedzenie seccyi hodow lanej * sekcyi ptac
tw a aom ow ego w  celu ustalenia term i
nów  otw arcia w ystaw y inw entarza i oddziału 
ptactwa dom owego i królików Postanow iono 
urządzić w ystaw ę inw entarza od 8 do 15 w rze
śnia, w ystaw ę zaś drobiu od 8 do 20 w rze
śnia. O gólnego zarządu nad calem teryteryuru 
obu w ystaw  podjęła się sekeya hodowlana, u 
rządzeniem z a i  obu działów każda z sekcyi 
zajm ie aię samudzielnie. Wyzto-w* ptaota a do
m ow ego urządzona będzie częściowo na sto 
kach ogrodu Cesarskiego, częściowo zaś w  0- 
grodzie „Cbateau dea Fieuts*. W ejście na wy- 
tte w ę  będzie wspólne za opłatą 35 kop.

Przyjm ow anie okazów  do oddziału drobiu 
i królików  rozpocznie się r a  kilka dni przed 
otwarciem  w ystaw y, termin zaś przyjmowaniu 
żyło iz ń cd w yitsw cóar upływ a dnia *3 g o  
sierpnia.

—  R oboty ckoło uporządkowania placu 
wysthv,y zb Jżijją się ku końcowi; pozostaje je
dynie u rządzć chojcuk około paw ilonów  żeglu- 
g i  i przeprowadzić kanał od Llicy Sow rkiej. 
R obcty  te zostaną ukończone w  ciągu kilku 
dni. Umocniaoie i pokryw anie darniną stoków, 
zostało już wszędzie ukończone. D obiegają rów 
nież do końca roboty kanalizacyjne.

—  Dzik da 9 sierpnia, o godz. 7 i pół 
wieczorem w  sali muzeum pedagog.cznego przy 
ul. W łodzim ierskiej odbędzie się odczyt d yre 
ktora szkoły handlowej w Zw inogródcC J. Kul. 
fańakii go na tu mat: „Dzień roboczy ucznia 
średniego zaklrdu naukow ego *

—  D yrektor trupy ukraińskiej M Sadow 
ski, który dzierżawi, j«k w i idomo, Dom L u d o 
wy tw . T rójcy, zw rócił aię do kom s?i m iej
skiej zaiządzającej tym Domem z żądaniem, aby 
od 15  sierpnia ucuaięte zostały z zajmowanych 
lokalow tak biura komitetu w ystaw y, Juk i »- 
kspońaty.

W  Domu Ludow ym  s w. T ró icy  mieszczą 
aię, jak wiadomo, obecnie biuro w ystaw y, g a 
binet prezesa i aala posiedzeń komitetu, oraz 
prawie cały dział kooptracyi, z wyjątkiem  o- 
kazów  spół»K w ytw órczych, które umicsiiczono 
w domu Duwmns, dział izby eksportow ej, ko- 
n.it t oliupijbki, biuro m ieszkaniowe i w yciecz- 
leowe i t. d. W szystkie »e lokale oddana zo 
stały d j  rc z porządzenia komitetu w ystaw y 
przuz byłego g łd w u eg) komisarza w ysfaw y i 
ji Jaucz ś ńe prezes* kom isyi miejskiej, zarzą- 
dzajaąej Domem Ludow ym  św . T ró jcy  p. W . 
Jozcł ego, na cały  czas w ystaw y.

Obecnie, zaw iadam iając kom itet o żądaniu 
p . uow* kiego, p. Jozefi zaznacza od siebie, 
iż od 15 sierpnia  w izystkie lokale w Domu lu 
dowy in muszą być oddane p. Scdow skiem u.

Komitet w y su w y , który dotychczas b jł 
przekonany, iź D o n  ludowy ś t r  T ró jcy  pozo

stan ie do jego  rozporządzenia do końca w y- 
■tawy, znalazł aię obecnie w  nader trujnem  
położeniu.

•— Na skutek starań biura organizacyjne
go okręgow ego zjazdu r  spraw ie handlu eks ■ 
p .rto w eg o  oraz rew izyi traktatu handlowego z 
Niemcami, jaki miał Się odbyć w  koacu sieąp- 
u ia  r. b. w  Kijowie, komitet rosyj«łi~j izby 
eksportowe; postanowił odroczyć zjazd do lu 
tego r. 1914.

—  D nia 6 sierpnia  zwiedziło w ystaw ę za 
płatnym i biletami 12,100 oi>ób.

—  D nia 7 Sierpnia kasa w ystaw y sprze 
dała 5,230 biletów wejścia.

—  N a wczorujszem posiedzeniu komisy! 
i ksponentów uchwalono m iędzy inuemi prosić 
komitet w ystaw y o zńwriadomianie w ystaw ców  
za a czasu o spodciewańćm przybyciu na w ysta
wę w yższych dygnitarzy oraz w ogóle o wszel- 
tich kw estyach i zdarzeniach, dotyczących eks- 
ponentów. Zawiadom ienia tego rodzaju mają 
nyć w yw ieszane na wpecyalaei tablicy p^ lewej 
stronie w ejścia do biura w ystaw ców . Poza tem ]

zebranie upoważniło biuro do przyjm owania 
pieniędzy cd  w ystaw ców  na utizym snie biura 
reklam owania w ystaw y i t p. i w y d tw a r ia  
pokwitowań.

Jak dostarczano eksponaty 
gSKcyjskfe?

Próbkę porząokn, Danują^ego obecnie na 
kolejcch Połudaiow o-Zachodnich, stanow i n ie
wątpliwi * bistorya dostarczania eksponatów , 
które mieścić się miały w  paw ilonie Zdrojow isk 
galicyjskich.

O d dłuższego już czasu ogólne zdum ienie 
budziła puwtkr, pauuiąca w  pawilonie g a lic y j
skim, gdzie oprócz niew ielkiego działu P- O iec- 
KŚej i eesp on ziów  prof. Bujwida 0£łąd*c można 
było iWLcdoie parę kilimów,, jakąś pustą bedę 
fantastyczną i parę r aszek w ód m ineralnych.

T a  pustka w e dwa miesiące po wystawie, 
zw krtC P t v o b c c  obiecujących zapowir dzi -ze 
strony goszczących w  naszem mieście delegatów  
Bziiku Zdrojow isk galicyjjkich, budziła ogólne 
iu umienie i sluizne rozgoryczenie. U czucia te 
znalazły w yraz nie tylko n a łamreb naszego 
pisma, lecz i na łamach .S ło w a  Polskiego*.

O kazuje się jednak, że m iejscowe stosun
ki iranupórtowe i Lan dlow t ponoszą jeżeli nie 
całą, to oądź co bądź lw ią część odpow iedzial
ności za to, co się stało.

Oćo fakty.
Eksponaty sanatoryum  dokto a Soleckie

go  w ysiane ze L w o w a  w  c z e r w c u ,  d o 
t y c h c z a s  n i e  p r z y s z ł y !

N i e  p r z y s z ł y  rów nież eksnonaty 
p. W eks!ów ny (sztuka stosoa ana) pomimo, ze 
były  w y s ł a n e  w m a j u .  Am pułki do 
injekcyi (wyrób, który aotycbczas sprow adzano 
tylko z Anglii) w ysiała przed dwoma miesiąca
mi firma „L ao koo n *— jząść poczta, część kcle- 
ją. Pierw szą połowę z w r ó c o n o  firmie z po ■ 
wroteio, co do diugiej nade sir no tylko pow ia
domienie, że nie mo^ą one być w yezspedyo- 
wane na w ystaw ę dla braku odpow iedniego 
pozwolenia ze strony wiadz lekarskich!

W reszcie wczoraj dopiero ot-zym anu eks- 
ponary ze Szczaw nicy i  Truskuw ca z s z e % c i o- 
t y g o d n i o w e m  o p ó ź n i e n i e m ,  które 
:awdzięcz* pawilon niejasiem u Baum owi, ekspe
dytorow i miejscowemu.

T a k  dostarczano eksponaty na w ystaw ę 
kijowską! Na całym ś siecie lud*, t i organiza- 
cye zdają sobie upraw ę z fego, że obowiązkiem  
ich ułatw iać obesianie w ystaw y, u n rs  w szy 
stko pracuje nad tem, aby obrźydzić ludziom 
i całym  krajom w ^ zeki kontukt z  m iejsccwem i 
instytucyami.

Dopiero w  tych dniach jutro łub pojutrze 
p n e a a ż n a  większość eksponatów ma być o- 
trzym ana i wyoeini pawilon zdrojow isa— w  
trzecim miesiącu iktnicuia w ystaw y.

Wyroby złote, srebrno £ plate
rowane.

Gubernia kijowrfka slyi :e ze swoich wy- 
robón złotych i srebrnych, wypuszczanych 
z licznych pracowni, ilość których dochodzi do 
200. R zecz prosta, że nie wazystlne te w y ru ty  
pod względem w ykonania rą jednakowej war
tości, gdyz obok p .z-d trio ió w  rzeczyw iście ar
tystycznych, oraz cennych i gustow nych biżu- 
teryi, m użca s'ę tu spotkać z wyrobam i zu p eł
n ie  pospolitymi, nic wsptSlnego z artyzmem nie 
mającymi.

A rtystyczne przedmioty wychodzą prze
ważnie z pracow ni kijowakieb, pcspolitsrych 
dostarczają Berdyczów, Humań, B ia ła  Cerkiew 
i W asylków , gdzie po większej części w yrab ia
ne są zw ykłe łańcuszki, pospoiile p erścionki 
i dęta, tam a bjżuterya srebrna, sprzedaw ana na 
jarm arkach w r d in y c h  punktach R usi, oraz gu 
berniach uściernych.

O  ile w yrób tac ir, biiutcryi srebrnej c o 
raz trudniejsze ma warunki rozw oju, a  to wsku
tek konkurencji, jaką w ostatnich czasach w y
twarzają na rynkaeh R usi tej biżuteryi w yrob y 
gubernii kcstromsLiej, którym  to wyrobom  rząd 
udziela znacznych ulg, w celu rozw :n ię c a  
w w yżej wspom aianej gubernii jubilerstwa, ja
ko oroonego przem yJu m iejscowego, o tyle 
produseya wartościowej biżutrryi złotej i cen
nych przt a miotów z t  srebra system * ty  ćm ie 
wzrasta i niecaal z roku nn rc K udoskonala aię 
pod wzglę^eni artystycznym .

T en  artyzm w wykonaniu ;e»t przyczyna, 
i.skuteK której od orzedmiotów, w ystaw ionych 
przez w iększ; pracow nie kijowskie, wiroku o- 
derw ać praw ie n:e można Eksponaty f.rm y 
Józef Mars tak w  K ijow ie, umiemczone w  gu 
stownej w itrynie, pociągaj t zarów no harm onij
nością form, jak i w ykw intqem  odrubttni :m 
i wykończeń em, które właściciel firmy, cd 35 ;iu 
lat na czele przedsiębiorstwa stojący, doprow a
dził do doskonaiości A rtystyczne rów m eż, tak 
pod względem  rysunku, jak  i w ykonania są 
w yroby innej k'juw skiej firmy B jil 1 H eiszm an, 
oraz dwóch zw iązków  jubilerów  Lijowskieb, u- 
mieszczone v  tym samym oddziale.

Trudno w yliczyć w szystkie w ystaw ione 
przedmioty, trudno o każdym  z eksponatów  
m ówić oddzielnie, należy jednak podkreślić spe- 
cya lay  rodzsj oksydow ania p rzy m io tó w  srebr
nych, uprzedaio złoconych, pracow ni Józefa 
M arszrks; należy rów nież zw rócić uw agę na 
stylow e w yrob y Pierw szego K ijow skiego Zw iąż- 
ku Ju b ilerća , w yroby— przedstawimjące a n y -  
stycznie w ykonane postaci historyczne z epoki 
Iw ana Groźnego i B orys* Godunowa.

Na tem miejscu musimy zw rócić jeszcze 
uw agę n a fakt, iż oba wspom aiaue wyżej 
związki jubilerskie są firmami stosunkow o mio- 
demi, bo pierwuzy zw iązek powstał w  rc_u 
1901, zaś D tugi W zorowa K ijow i ki Zw iązek 
Stołecznych J ibilerów („W okasiu*) egzystuje 
zaledwie od roku 19 8 Zestaw ieuie tyoh dat 
z w artością w ystaw ionych prztdm ioićw  każe 
nam wierzyć, że członkowie i pracow nicy zw iąz- 
ków  ni£ tylko stapanials i gruntownie znają 
techniczną stronę sw ego zawodu, aie pos.adają 
rów nież duże poczucie 1 w yrobienie artj siyczne, 
tak w yraźnie ujawnione w w ystaw ionych w y- 
tobach.

O bok firm kijowskich spotykam y w  tym
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samym d*i»le handlowo przcm csłowym  (galery* 
oszklont) kilku w ystaw ców  z W arszaw y z w y
robami, zbliżonymi do om awianych poprzednio. 
Zasadnicza rótuica sąsiadujących nu w ystaw ie 
firct. kijowskich * wai^za w „kich jest taks, że 
podówczas, gdy k jow skie zatiad y, o których 
w yżej b jła  mowa, są polącztuiem  pracowni 
wyrobów  artystycznych, p»z*watme ze srebra, 
z pracowniami jubilerski :mi, to występujące na 
w ystaw ie f.i my w arszaw skie ąic wspólnego 
z ju tiln a tw ciu  m e mają

Spotykam y tu k i 'ia  firm, kto/e w  ct.ro- 
n olcgicm ym  porządku dat icn pow siauia w y
mienimy. A  w ięc na pierwszem miejscu mmi* 
my w spim nieć o T ow arzystw ie akcyjnem fi- 
bryk m etalowych pod firmą Norblin, Br. B.ucn 
i T . W<rner, zuancm szeroko ze sw ych w yro 
bów  srebrnych i platerowanych i pośiadającem 
sw e m agazyny praw ie we wszystkich w ąbazyrh  
miastach Cesarstw a D aw n a ta Lr m i gdyz 
założona w  reku 1809, wystąpiła z bogatą, tku- 
ią  witryną, zaw ierającą liczwe przednoioty srebr.- 
ne i pLcerow ane, o dokładności w ykonania 
kióryub rozpisyw ać się byłoby zbyteczne: w szy
scy praw ie znamy te w yroby, j jk o  gustow ne 
1 trw ale przedmioty codziennego użytku. MiSi* 
my tu zauważyć, że f.rma Norblin, Br. Buck 
i T . W erner w W a rs ią w ie  produkuje n ie tylke 1 
w yrob y srebrne i olaierow aae, ale również 
znane ze swej dobroci w  św ieci* technicznym, 
ru ry  miedziane i mosiężne, ciągnione bez szwu 
patentow anym  systemem N choisona, driit m o
siężny i bischę momężną, które to jedna1- przed
m ioty zostały umieszczone w innym dział* w y 
staw y, mianowicie w pawilonie przemysłu (od- 
d ztłł budowy maszyn i przemysłu metalowego)

Przejdziemy z kolei do drugiej firmy w ar 
szawskiej, U k  s»mo, jak  i poprzednia znanej, 
aczkolwiek oieto  młodsze i, bo od roku 1824 
egzystującej. Jest to fabryk_ wyroDów srebr
nych i platerowanych Józefa F raget Eksponaty 
tej firmy zasługują choć na krótkie omówienie 
ze  w ztlędu n« to, że w gablocie w ystaw ow ej 
spotykam y1 obók sztućców, serw isów , przy bo 
rów  toaletowych i t. p przedmiotów codzien
nego użytku, kilka rzeczy dużej artystycznej 
wartości, a w ląc wspaniałą m onsiraneyę, dwie 
urny srebrne ręcznej roboty z pUskorztźbum l, 
do których m otyw y zaczerpnięte zostały z za-- 
m ierzcH ij bistoryi naszuj, srebrną szkatułkę, 
rów nież z płaskorzeźbami, wyobrażającem i sce
n y  z epoki napoleońskiej, wreszcie kompletny 
serw is do herbaty, łącznie z samowarem, utrzy
m any w rosyjskim  stylu.

Z arów n o faoryka firmy Norblin. Br. Buch 
i T , W erner, jak i fzb .yk i Józef* Fraget na
leżą do przedsiębiorstw większych, z caią słu
s z n o ś c i  używających nazw y febryk, gdyz 
w pierwszej pracuje około 6 jo ludzi, druga zaś 
zatrudaia około 5)0  robotników W artość pio- 
dukcyi tych przedsiębiorstw w yraź* się ró w 
nież dużeml liczbami, a mianowicie d l* firmy 
Norblin, Br. Buch i T . W e rte r  rumą oaołp 
1 i pól miliona, dla firmy zaś J Fr»get— około 
m iliona rubli.

Mówiąc o warszaw skich firmach, należy 
jeszcze wspomnieć o gablotach Braci Henne- 
berg, w których to gablotach, obok w yrobów  
platerowanych, spotykam y gustow ne w yrob y 
broazowe. Fabryka Braci H eaneberc o j  w y 
mienionych wyżej jest młodsza, g d yż pow ttała 
w  roku 1856, pod względem W srlości produkęyi 
zaś, oraz ilości Zatrudnianych robotników ró w 
nież od pow yższych dw óch fabryk daje liczby 
niższe

Przedsiębiorstwa, któreśm y w yżej w ym ie
nili, ulokowały sw e w itryny w pąsie środko
wym galeryi oszklonej, przy ścianach a *  tej- 
galeryi spotykam y jeszcze kilku w ystaw ców  
z wyrobami bądź to jubilerskimi, bądź też gra 
warowanym i, około którycL to jednak, w yro
bów  przechodzi sie obojętnie, aby znowu za 
trzym ać sie przy artyatycznych grupach i figu
rach htoDzowycn A  M arana z Petersburg*.
A  więc przyglądauły się djoakpnaipj postaci da
w nego zaporożca na koniu, w ybornej w  li
niach „ trójce" i ładnym grupom, w yobrażają
cym orkę

N-hsyceni widokiem praWUfiwie artystycz
nych przedmiotów, wychodzim y na plac y y s ta -  
w y, aby dać wypoczynek cbwilowy znużonemu 
wzrokowi, ale oto m u s i nam ktoś ze znajo
mych, ie  warto obejrzeć srebrne i złote w yro
by, wy«tawione w  pawilonie, mieszczącym od 
dział szkolny ministerstwa przem ydu i handlu

Oglądam y w ;ęc wspaniałe w yroby ucz
niów S t r o ja n o w s k ie j  A rtystyczno Przemy iłow ej 
Szkoły w  jM ojkw k, w y.or.ane precyzyjnie We* 
dług w iatnych Stylowych rysunków  z praw dzi
we m p o czu c ie m  artyzmu, dalej biżuttryę i ga- 
lan le iyę  srebrną E k a te ry n b m k ’ej szkoły a rty
styczno D rzenysłow ej, znowu platery, biżuieiyę 
i w yroby srebrne artystyczno rzemieślniczej pra
cow ni w N achicze»«ni, wreszcie srebrne w y 
roby *rły*tyczao- jubilerskiej pracowni przy 
izkcie rzómil Ą L ' v e j  we w»i R ybn a Sloboda, 

w  kazańskiej gubernii.

U  E ip c r s a t iłt j"  (polski esperantysta) i .F.nns- 
E sperantisto* (f óski esperantysta).

3 Na wniosek d r* Abram sohns, aby 
utw orzyć T-wo dla rozpowszechnienia języka 
esperanckicgo wśród m e«:d imycb i wydania 
specjalnego podręcznika, uchwalono zwrócić 
sie do indtytucyi im. Cesarzow ej M aryi Teodo- 
rówDy z prośbą o wprowadzenie do insiyhicyi 
języka esperanto podług systemu, zaprow adzo
nego przez rumuńską o rg .n izacyę p. n. „ V* 
tra Luim nous** (przytułek dla niewid >mycb 
założony przez królow ą rumuńską).

4. Ma być otwarte biuro esperanckie in- 
form acyjno-adrcsowe w M oskwie łub w innem 
jakiem mii śeie.

5 W  m ięjacowtściach kuracyjnych i le
tniskach należy urządzać odczyty i kursy espe
ranta.

6 Dla celowej p ro p ag ajd y  esperanta 
wszelkie wiadom ości z życia esperantystów  
skierow yw ane oyć mają do biura statystyczne
go, które na.tępnte będzie,kierow ało całą agi- 
tacyą.

7- W  celu rozpowszechnienia esperanta 
poleca się przyjm owanie udziału w e w szystkie? 
zjazdach i w ystaw ach przez urządzanie oadzia 
tu esperantystów i

8 W niosek p. Jażgunowicza o utworze
niu sp ecjalne; komisy! dla organizow ania przy
szłych zjazdów  uchylono, organ.zowąnże zjaz
dów jest obowiązkiem m iejscowych T -stw  es- 
peranckicb. 3 wszechrosy jski zjazd esperanty
stów ma być zw ołany do Petersburga lub 
Moskwy.

O  godzinie wieczorem uczestnicy w y 
cieczki pow rócili do K ijow a.

Poniżej przytaczam y jako w zór poezyi 
esperanckiej w iersz n3grod/.onvTpitrusrą na 
grodą a napisany przez p. L  L iw in zo n a.

Cziu*) esperaniisto estas iow 
poeto, czar la Esperantismo mern 
estas poezio realigdo.

Kiam ardas U koro 
Pro la Sankta fcivoro 

Intima —
Spiras tfam dir dii i 
Per la ciarm  poi zia 

Belrima;
Vecas ritm sen U bolo,
K itl de U primslo 

Aperc,
Kiam san’ d Ju  varm!gas 
K>j tliri instigas 

El tero.

(W  przekładzie aj  język polski malej w ię
cej znaczy:

Każdy esperantysta jest potiosze poi tą po
nieważ saaa esperantyzm jest ucieleśnioną poezyą.

Kitdy serce goreje Świętym zapałem W e
wnętrznym, Płynie wtedy z mowy jego Czar poezyi 
Cudnogłesej. Rytm p/zycnodzi bez wysiłku, Tak ja r 
pierwiosnek Zakwita, Kiedy ga słońce ogrzewa I 
nobudza do wyohyleura się Z pod ziemi.)

O n cg d łj komitet organizacyjny zjazdu e- 
sperantystów  otrzymał jeszcze pozdrowienie z 
Japonii od T ow arzystw a espei anrystów w Czifu

J S.

R ów nież jednogłośnie przyjęto wn*osLi 
koinisyi ośw iatow ej. R eferat jednej z  uczestni
czek, których było kilkansście —  o roli ko
biety w  kooperacyl : jej kulturalnych zada
niach— przyjęto enti-zyastycznie.

W niosła Jcziersiaego o zgubnym w pływ ie 
pijaństwa na moratne i fizyczne zdrow ie lud
ności, a łeor samem i na rozwój kooperacyi, 
i hr„ H eyden*— o zaniechaniu sprzedaży tru n 
ków w  kooperatyw ach— zostały przyjęte jedno- 
fi.^ćnie długo oklaskiwane.

O kcło  g. 10 w ieczciem  prezes ogłasza, 
łe  pozostałych k Iku. w niosków  nie m ożt pod
dać głosowaniu i uciszyw szy z trudnością g ło ś
ne protesty, rzusjtnia, że program zjszdu zo- 
its ł w yczerpany i przystąpił do czytania licz
nych depesz gratulacyjnych, przysłanych z ió t-  
□ych zakątków  państw a i z zagranicy.

Bezpośrednio po odczytaniu depesz ’ przy
jęciu wniosku posłania gratulacyjnej depeszy 
od imienia zjazdu dziewiątemu m iędzynarodo
wemu Kongresowi kooperacyjnemu, który się 
otw iera w G lazgow ie 10 września n. st — p re
zes zabicia  glos i po pożegnalnej przem owie 
zam yka zjszd, nie udzieliw szy rrkemu więcej 
głosu.

K ilka głesów  protestu, która się d tły  sły 
szeć w różnych zakątkach sali, zagłuszył grzmot 
oklasków, którymi zgromadzenia podziękowało 
przewodniczącemu i ciłem u p tezy iyu o i za cięż
ką siedmiodniową pracę i doprowadzenie do 
końca obrad zjazdu, któremu od sam ego p o 
czątku w różono przedwczesne rozwiązanie.

Przed zamknięciem zjazdu przew odni
czący zakom unikował, że gubernator zsewolit 
na zbieranie składek na projektowauy instytut 
Kooperacyjny.

D  7 go  sierpnia o godz. 9  faiic> na pla
cu w ystaw y uczestnicy zjazdu fotografow ali 
się w e wspólnej grupie. D . 8 go  od Dyla się 
w ycieczka po Dnieprze na parostatku _ S ło 
wianin" W  w ycieczce wzięło udział kilkaset 
osób. Ż yd zi na w ycieczce nie byli, bo guber
nator me pozw olił na ich dłuższy ponyt w 
K ijow ie.
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Zjazd frboperacyjny,
V .

Z jazd  esp arau łysław .
Urzędownie, jak  już pisaliśmy, zjazd es- 

perantystów  zoatal laiakn ięty  w e wtorek o g o 
dzinie a ej po południu, ale, w ooec tego, że 
nie zdążono wyczerpać całego programu, roz
strzygnięcie konkursu lir y c n e g o  i ostateczne 
opracowanie uchwalonych w niosków  odbyło się 
podczas w ycieczki uczestników zjazdu do Mię-’ 
dzygorza. D o komitetu sędziowskiego złożono 
kilkadziesiąt utw orów hryezLycb.

f o  rozpatrzeniu ich, komiret składujący 
się z Dp. A . Kocha, Jażgaoc pricra i Tielako- 
wej przyaądsit pierwszą nagrodę p. L  L ew ei - 
zocow i z K ijow a, drugi i trzecią p. J. P e k i 
now i z W iln a za wiersz p- t. BAL nekonata 
l*ndo" (Ku nieznanym  światom) i sonet bez 
nazw y.

Następnie zo s tił odczytany przucład na 
język espersncki „Rusałki" —  Lerm ontowa, 
dokonany przez iasp-tklora gimnaryum char
kow skiego p. Zauiiatina. Na zakończenie pr. 
M Jcw st.^ ejew  odczytał p-rę  utworów zfksiąz- 
k> ,E ' parnsso de popoloj" (N* parnasie 
wszyaikich narodów).

P o  rozstrzygnięciu konkursu uchwalono 
ostatecznei firm ie następujące wnioabi:

1. D  a praw idłow ej inłorm acyi prasy 
nieesperaockiej ma być utworzone speeytlne 
biuro ibform aęyjoe, któreby dcstarczcło pismom 
sprawdzone wiadomości Z życia eaperactyztów . 
J-daocześoie należy polecić prasowemu biuro 
w i ir f  jrm aeyjaeaiu opr.-icowaaie projektu orga 
nitacyi dzien m ksn y życzliw ych dlw esperanta 

2 Nie n a.rży w yd aw ać żadnych biule 
tynów , lecz uznsć wychodzące już pismo p. t 
„L a  O ado de esperanto* za organ urzędowy 
ispeiB atystów , podtrzymując jednocześnie „Po-

D ira oLt. cdlfc dni zjazdu będ^ m iały n aj
bardziej doniokłe zumezenie w  bistoryi koope- 
-acyi, ciągli tych dai zjazd przyjął osta
teczną redt kcjH projektu praw a o kooperaty
wach i projekt ufc^wy z ja zió w . Pierw szy 
oprow adza kooperatyw y w  oł^-my prawne, 
drugi daje im stale prztdvt»wici«Ulwo—  radę 
* ja  mów, któ/S będzie orędownikiem  spółek 
w obec iastytucyi prąwodawuąyęh i rządowycn, 
i ich pośrednikiem w  stosunkach z światem  
handlowym  i przemysłowym

Po przyjęciu pęęjdktp jira w *  '"zjazd 'lrzi-  
dzil ow sćyę korni lyi p raw nej j pyezesowi zjsz 
hu. hr. H eydencw i, rtóry złączył awe imię z 
-projektem prawa l ‘alej /jazd umocował k o 
m isję  prawną i m ockiewski komitet koopera
cyjny do [ rryjęcią zmiau i poprawek, ..jakie 
będą konieczne yr czacie debatów j z d  p.ojek- 
tem w  Izbach praw odawz :ycb, pol««ąjąc wazel- 
kie za b ieg i, o zattrierdzenie projekcu petersbur- 
»Lej filii moik. koajiteiu.

Burz**, w yw ołały  debaty o zasadach orga- 
nizacyi związków. Zjazd podzielił lię  w yraźn ie 
aa  dw a stronnictwa: ceutralistów  i deaenłra-
(istów. Do pierwszej grupy naleieh przedsta
wiciele północnych i centralnych gub. Rosyi,. 
d-i drugiej— przcdKtaw iciele zachodu i południa. 
G rupa centrśUstów by>a pod w yraźną komendą 
przedstawicieli mysk. Zw iązku spółek spożyw - 
caych ,i mośk. kocpsraęrjaego  banku, tych 
J i ó c h  silnych organizucyi koop ei-cyj lycb 
Grup* drugs była w  wiaocznej m ti' js z js c i to 

ż jej przedstawiciele tem goręcej bronili s w o 
je; zasady. D ebaty nosiły charakter gorącej 
walki, która p cd aio ila  temperaturę zjtzdu do 
w ysokiego Stopnia. W śród ogłuszających 
okrzyków  protestu i oklasków wystąpił z po
jednaw czą przem ów , p. Ratnor, którego spo
kojny ton i zdrow a logika uciszyły rożnsm ięt 
n io jych  prztd w ników . W niosek p. R ain era  
p o ;b d z'ł ich zupełnie.

Przewodnią m yślą wniosku było uznanie 
ćupeluej sw obody orgauizacyi zw iaików  gpótek 
i kooperacyjnych banków. Frzyjęrie w n iosło  
pojednaw czego pow itahe było ow acyjnie. Po 
ogłoszeniu przerwy obiadowej uczestnicy roze
ź l i  *, ę zupełnie pogodzeni.

Po obiadowej przerwie zjuzd przy stąp. r 
do glosow ania wniosku poszczególnych komisyi 
i sekcyi. Nsrtrój na sali zupunowal nerw ow y; 
w yczuw ało się podniecenie uczestników zjazdu 

prezydyum Fodaiecenie to było spowodo 
w aue n i l  iylko^ przez zmęczenie usilną 7 dnio 
w ą pracą, *1= > przez ostry charakter sprsrw, 
■-tiMe się dec^ do-au n u  ly B yły  to wnioski 

'kom iiyi p*"acy i kom isyi rśw iatow ej
W  czasie referatu komisyi piany —  nadi 

sjazdem  zaw ilia  groza zamknięcia. O klaskiw a
nie n :ektórych z d .ó  referatu i rezolucji św iad 
czyło o silnem M prężeniu n e iw ó r , o chęci 
podkreśleni* myśli, zaw artych w rezulucyach 
Tcm peia^irę podnosi oświadczenie przew odni
czącego, że on, jako odpowiedzialny za prace 
zjazdu, me pozw ala na ogłoszenie jednego z 
w n iosków  kotaiayi pracy. O krzyki „prosimy! 
prosimy!" za g lu s a ją  dzwonek prezesa, ktćry 
po długiej chw ili ucisza zgrom adzenie i stawia 
na głosow sm e ogłoszone wnioski- W tdosk 
przyjęto przez akląiaaćyę i na tądattie prezesa 
przez głosowanie,

*) Pisownia polska.

—  W aln a  zebran ie  s e k c y i w io śla rsk ie ] 
P. T. G O negdaj w  lokalu  P. T . G. cd b y lo się  

■walue zebranie członków  Sekcyi w ioślarskiej 
Tow arzystw a, na które stawiło się 40 członków. 
Zebranie to spow odow ane zostało konieczno .cią 
uzupełnienia W ydziału, zdekom pletowanego

|skutkiem  usurJęaia cię iednych, a stiłe j nie* 
ibecno‘ści na zebraniach innych.

W aia e  zeDrwmc dokonśło w yb crów , pow o
łując dp, W ydziału druhów, Bajora. Ilerseg o , 
SzokalsKKgo i W oazczyóskiego.

Podczas dy&kusyi, jaka się nad dotychcza 
sową pracą W ydziału  w yw iązała, poddano su 
row ej Iccz uczciwi j krytyce ostatnie pare mie
sięcy p ia cy  łW yciziu c is z  zalecono bardziej 
ścisłe przestrzeganie w ym agań sportow ych. W  
fym też celu na wniosek druha R utkow skiego 
wznowić postanow iono.delegacyę sternlczą,(któ
ra składać się ma z w ytraw nych starszych w io
ślarzy i ęzuw ać będzie _»d ścisłem przestrzega
niem wym agań sport& ryćh.

—  Z tś a tru  p o llk leg o . Od wczoraj bawi 
w  nas~em miaście dyrektor teatr* Dolskiego p, 
Fraucistek Rwchłowski, który zapowiada ro po- 
cięcie  lezonu na sabotę dnia 17 b. m,

Zespół dram atyczny ostatcczLie skom ple
tow any stanow ią pp. B stupska, O rzelska, Or- 
dężaalra, Zbyszew oki, D *czyfsk i, L arew icz 
(Łódź), pp. Zbikow ska, Sstcbnowska, W r„eś-, 
nfowska, Kierm cki (Wilno), pp. Rom ska, Na
wrocki, Rylnki (W arszawa) oraz pp Dumn- 
ztn u  łow ską, .G-ylawska, pp- R jrchioarfri, 

i»us!awt*i, W roncki, Buczyński, Lechowski, 
L ow ski i Tatarkiew icz.

Na iuaugnracyę w yb -aro  pięktay dramat 
hr. M orstina „L d ic", w  którym  oprócz całego 
personelu ukaże się po raz pierw szy p K . Ż ai-- 
kowska w trudnej roli „Pani e0 £*biła pana".

D ekoracyc nowe, spi cyalnie m alowane e* 
W arszaw ie, pędzla art. mai. Galewskiego, re- 
koratora T eatrów  Rząuowyeh W arszaw skich

W niedzielę zaś 18 sierpnia, ukaże się 
m akom ila safjT a polityczna w 3 *k»ach W ir.t- 
w era „ lo s y  E uropy", grana z pcwodzeniem w 
teatrze Mułym w  W arszaw ie. R olę  śpiewaczki 
„Cecylii M ortereili" odtworzy p. Marya Ifiskuo- 
ska w otoczeniu p. W rześo" cwskiej o raz pp. 
Kiernickieąo, 'D_ezyóskiego, Zbyszew skiegc, 
W rouckiegn, R ychłow skiego, Lechow skiego i 
Tfctar^ewicza.

Znakom icie uchwycona s a tjra  na stosun
ki „serbsko-bułgarukic" budci w ybuchy bome- 
rycznego śmiechu.

—  Z k u rs ó w  ie ń sk ie b  p Ż akulin j]. M i
nisterstwo ośw iaty nadało kursom p. ŻEkuInej 
praw a przewidziane w okólniku m Lister*.w a 
ośw iaty z dnia 21 marca b, r. ua m ocy któ
rych słuchaczki kursów m ogą po ukończeniu, 
kursów składać egzam iny w komisyach pcń 
stw ow ych, z tem tylko zasirzeżcuiero, »by »kła 
dsły egzam iny z w izyst«ich pizedmic tó^ , obję
tych programem danego fakultetu. P. ż ik u lin a  
starała się o praw o w ydaw aniu swoim r u  
cbaczkom  ś- ia d e c lw  na s z ó r  unIwei.fyteckicD.

—  R egulacya Lybadzi- W czoraj W za- 
rządzie miejskim odbyła się  n*n*da w 1 ■ rawie 
uregulówania rzeki Łybedzi, ktoia ostatnim w. y- 
lenem  poczyniła tyle szkód w obrębie miasta.

M. rada odoy-a się pod przewodnictwem  
członka zarządu miejskiego F  Falberga przy 
udziale przedstawicieli miasta, inzym era guber 
nialcęgo N. Bezaanertayj* or«z przedstawicieli 
zarządu k ' lei Połudaiow o-21achLidaich I aszka 
rew a i Giazkowa.

Przewodniczący p rze d łta iił  zebranym  
szczegółow y obrsz spustoszeń, dokonanych 
przez wodę po ostatnich ulewach w poses/ach 
położonych wzdłuż Lybedz', która nie m ogła 
zmiesi; ć całej masy wód, spływ ających do n ej 
i zatopił* sutereny sąikd n ich  domów.

Po dłuższej dysku sji postanowiono zba
dać całe koryto rzeki w celu w yjaśnienia ilo ś
ci wód, jakie mogą spłynąć do niej podczas 
największych desrezów; porozumieć się z  za 
rządem południowo-rosyjskiej fabryki maszyn 
w kw estyi rozszerzenia zoudew aocgo przezeń 
mostu na ul. Stepanow skiej oraz z władzami 
Ł aw ry  p eerersb ej w  sprawie zniesienia grobl:, 
urządzonych dla młyna klasztornego, a także 
umocnić sąsiednie jary, skąd w.od« zanosi w 
dolinę ŁyLedzi muł i piasek i zaśmieca koryto 
rzeki.

W obec tego, iż wzdłuż rzeki Łybedzi. 
znajdulą etc nu tyłko grunty miejskie, lecz ró w 
nież metropolitalne Ł aw ry  Petzerrkiej, kr lej 
Południowo-Zsrbodirica orar grunty, należące 
do pow istu kijowskiego, postanowiono pow o
łać do i dzi-iu w Wydatkach na” rcgulacyq rzeki 
TTSzyslkie pom Lnione instytucje orazjziem stw e 
powiatowe.

W yjaśniło  się rów nież, iż podczas ulewy 
da. 6 lipcs woda zerw ała groble, zagradzające 
'■lawy w la .kr- K adecb m  i wsi Sow kscb, przy. 
czem cala masa w ody skierowała się do Ł y 
bedzi.

W  końcu postanowiono prosić zarząd ko
lei Południowo-Zachodnich o przerobienie m o
stu, zbudowanego dla w ystaw ow ej odnogi k o 
lejow ej na ul. Sow skiej, gdyż jest on zbudo
w any w adliw ie oraz o zbadanie koryta rzeki 
Łybedzi pod względem  hydrotechnicznym.

Niezależnie od tego, narada postanow iła 
dokonać pom iarów pesesyi, położonych wzdłuż 
rzeki, w  ceiu w yjaśnienia przestrzeni gruntu 
miejskiego, nieprawnie zabranego przez właści- 
cieli nadbrzeżnych uieruchom ośti i przedsię
wziąć środki w  celu przyw rócenia zakłóconego 
posiadan<a miasta.

—  ŚLEDZTW O. Na Skutek doLleSunia s  
z (truciach w  restaurtcyl Lancia aa wystawie, z roz
porządzenia pulicmajstra kijowskiego wdrożono 

sledziwe; niektóre produkta zabrano do analizy
— K R W A W E  STARCIE. Na ui. Bstyso- 

gkbśkiej podczas walki ?onieako pchnął iiożem 
swego przeciwnika Nowikowa, którego udwieziou* 
do szpital* Aleiuitiidrowskiegii. Ponieakę areszto
wano i Ba badaniu okazało shą i/ jest on dezerte
rem z wojska i mieszka w Kijowie za cudzym pa- 
szpor*era

—  KRADZIEŻE. Ze Sklepu Malina na Pa
dole skrsdziono enustki jedwabne, wartości 
303 rb.

Na ul. Turgieniowskiej w aomu J6 70 pr.?ez 
otwarte okno kradziono z miesztania ŁostoCzkins 
iĄf rb gotówką.

W domu Rt 64 przy ul. W . Wasylkowskiej 
a mieszkanit Tataryi.ow« służąca, skradłszy dwa 
futra wartości 750 rb., zniknęła bez śladu.

—  rO P'E LE C. W  jeziorze Strujewskim przy 
siacyi K jów  III utonął I Kmin.

—  NIEOSTROŻNA JAZDA. Na ul. W . Sa- 
łomicnce dorożkarz przejechał trayletnią A. Mielni 
kową. Pogotaw! e udzieliło dziewczynce pomocy. 
Dorożkarz zdołał ucieC.

— PO ŻA R Y. W domu J6 1 przy zaułku 
Jakubienkowskim z niewiadcarej przyczyny wybuchł 
pożar w  dwupiętrowym drewnimym domu. Straż 
ogniowa ogień natycbdL.ast stłumiła.

W  domu JA 58 przy ul. Stołypinowskie 
z rowu 'u nieostrożnego obchodzenia a ię  z ogniem 
wybuchł pożar. Ogień Szybko się rozszerzył l do
piero dwa oddz iały Straży ogniowej zdołały opano
wać a następu le stłumić ogień.

Onegdaj skutkiem zapa'eria się Sadry w  ko
minie w yhucfł porir *v posesyl JA 342 w Ĵu«zcry 
Wodnej: b" iynnk kuctni Sulouął doszczętnie.

Wiąl*J Jiozrr WYDuChf vr nocv w garażu w oj
skowym p riy  szouie <irae-V‘ej. Katune^ był utrud- 
nlony z powodu b ' iku wody. Garaż zniszczony- 
pastwą płomieni padło zo *. - oćhodów wojsk. « m 
gayż zdołano wywieźć tyL o  a. Strrty obliczone 
Są ne 100 ty*, rubli. Straż ogniowa pracowała przez 
ćj tą noc.

—  Y ;vP A D E K  I R a MATAIOWY. J a  ulicy 
Wyszgorodzkiej tramwaj uajet bał na j. Kobylań 
skiego, którego w stanie lężkim odwiezione d« 
szpitala Kiryłowskiego.

—  NIESZCZĘŚLIW Y W YPAD EK. W  domu; 
J>Ts 132 przy ul. KuźnieCznej P. Timoszenlio w y 
lawszy na _ ebl_ benzynę przez nieuwagę zapalił 
iijjałkę, -wskutek czego 1 -pa. to się ubranie. Ogień 
natychmiast stłumiono, jeauaz T , zntstai silnie po 
parzony. W  karetce Pogotowia odwieziono go do 
npitaln Aleksandrowskiego.

—  BKZE7  ZEMSTĘ. Na ul. N. Karawajro 
Skiej w  do -u JTs 14 do mietzk T a  Szkuratuwa rzu
cono w  nocy praei okno Cieźki kamień, który stłukł- 
1 zy Szybę -iotdł koło łółk« śpiącego dziecka. Za- 
alarar- wni pollcyę, która przybyła jzr mleisce 
wypadku z psami Dolicyjayni, Psy pa Ja imMi za 
jrow* iziły do mieszkania łis* aosra, kfóry jak się 
oKazało Czuł jakąś urazę u 3 Sz. Littono! ~owi wy 
toczono Spiawę.

UśiUotyn kijew łK iz-i s la « y i d n c ś r t ib g ie a ^ j .

Dnia 8 (21) Sierpnia 1913 r.
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ff*_jw. te n fs i .  geiłtstsz*
Najniższa . . . . .
'racitiętna temper, pew. w fiUga deby ■

W\m\ .. ^tJzeĘ temp. pew. vr siąga deky

G fó la y  stan p ó jo tly  w  R o iy i auropaj- 
skiej f  4* podcisw ia iu a fra m o  głów nego 
Obi.? «> -*: •'ma* P ijc sw ig o l.

ÓpLdy notowi -10 na północy i miejscami w 
Centrum i uc zachodzie Rosy. Europejaktej.

Temperatura niżtza od normainęj ha akrsjnej 
północ;’ * południowym wschodzie, wyższa—w po- 
iostałąj Rmsyi.

Pogoda prze widy wau» na d, 9 sierpnie: Chło-; 
dnawo na skrajnej północy, Ciepło uutiarkow ane w 
pf es-arej Ro»yJ; deizCic -a ożllwe W centrum, %  
p u le  zachodnim i na południu Roayl.

W  Kljbwte Cfepło umiarkował e  — chwilami 
Ż eń cie.

Zabawy i widowiska.

Komedya rosyjslca to gmachu opory. Dziś 
_U nóg bachantki", j-itro po raz ostatni]„Flirt przez
feltfon*.

Oi.etetha rosy/ska: Dziś: benefis Fokina. 
k.ne.M logrąfyi K i n ę - 1e 1 1r i E k s p r e s :  

„Trzy k u p ie  u-uclzuy“, „Obudził* aię wiosna -, 
„T ygoiniz PatLć\ K o r s k i  r W p riyFłyWie rbz- 
pŁfi-ry \  „Artyści — hardlarze-, „Kronika Gau 
mbnt".

PRZYJEGH AU 0 0  KIJO W A.

hotel Gc-notnc* tal: pp. M. AjeenSżłejn, Goctz 
u a  Ettinger, J. Ettinger, E W rgener, A. Fe*s»,. 
A  Wegener, A D-midow, T. C iioj^  t M. C h i '  
jeckt, K Kectek f Rude, L R od-, I Kudalew; A. 
Sroae, S ^.ozenbach. K. Pfeifer. B. Kćuglików.

hotet pp. L  Piatin, J. Lehtd, <£.
MaUczyhski, E. Ńiswierowski, W. Starzews. I, N 
Gaworkowa, E. Kondracka, D. Dzwydow, K L»- 
»zea, A. ^hwoitow, J. Cvsanienki», M. H u  w ,  H 
Burska, P. Nik ttn, M. Turczin, J. Czapliwskr. Z

Frabkowsżi, Z. Płotnicka, 5 . Płotnicka, / kiomen- 
tjew, K. Wasiljewe.

Hotel Ertntluge: pp. ). RozcnbaChowa, G Kow- 
ehajew, W . Mitroffeuo**, E. Tamm, A . Kriweun, 
M. KPiwCuu, A. Orłowski, K. Krzemieniecki, W  
lieiaki-

E ottl U‘ td/nittk.’ : -p. M. Filipow, E Jefre-
iscnkowa. S. Zyi.ntn, G. z  uf mas, M. ^.awrow, A  
Małiuin, N. B igomok f, J. Ko.sur, h . Mładzituow- 
ski, A. Sanffend, A. Zklćew, a . Jcf, H. Gubvrrew- 
ska, T  Ciectiaoowici, N B-nueTowa P. Lidow, M. 
Sttztbecka, B. Spicyn, J. Kuryndin, E. Ki-toszenko, 
M K ettii’ , H. Jof.

Hi tu  frana: pp. M. Friroan, M Ledcowi Ki, 
P. Pirogowski. f . Megrab-in, W Lorem:, A . b o -  
źewski, G. WasiijewsKi, ) Librk, J. FaHonki, N. 
Fiiborska. Z. Ledke.ffka, M. b JŁ łkew , G Semesz- 
ko, II Ciećzet, A RogaC^ew, A  Zambrzycki, G. 
Soroczenkc, I. W oż„wsk’, W . Str/ktsfj J. Koiiżyk, 
M. Geliagaa-r, R. Gelmgak* r, A. Pźokeac. O. von 
Bautagarten I Form»~ek K. Krożsui, A. Karaaiek, 
A. Wlacb, J- Racez, B. Dlamew, M. Dsjników, W . 
JakSsn, F. J>g ain, J. SoroCzenkn, J. Golaenson, J. 
Gritzengo. E H iinrichow, A . Korina, B. Kraiewicz, 
S. Koi lino w, J, Kuzln.ecki, A Kolamajbciw, T. A’fa- 
nasjew, St. Auaefaaa, K. C*ccrqt, A . Siiczablńbki, 
A. Slemck., D. KfC, W . Kozłowski, L. Lipa), F. 
Bliło-jos"*. L. Z  k-r, E. W róbirwsk*. T . Fiede- 
rowa, A. Weronkow E Mokrzycki, W . C puo, J 
Gzjewaki, M. Doklei- ki, P. Słrmew, S. AleJu«iutow, 
M/G^r inkzew, I. H.ilaju, Y7. Jokawlew, Sz Fej- 
kisz, M. Mitusł wskf O Daszkiewicz, M. Jaskiewłca, 
G. jer Krasicka, W . Pogoriiecka, M. Pyżowa, W . 
Pyżowa, a .  Z ie.et.ska, L. Michałowska, R. Urban, 
A . Smh w s ,  J. L*cnoms=a, P. Licbomfckf, B. Ku
lesza, W . Kuzniccow, N. Kutner.

Ho tu  Kat i  Dp. L. Kudzinowska, W P iw li 
nowski, M. Nabko, Si. Nicalkiewlcz.

Hotel Oniversal: pp. ‘ Matwiejtw, J. Kega- 
newlcz, A. -Piwowarów, L. Bwńtłasaew, A. B ekła- 
Szew, P. Prug.

Palas-' 6 faf: pp. G. Talinowski-Topopolakl, 
W . Cctlin, R. Ewagc., G. Woiychower, A. Bren- 
azwejn, A. Kosm. , J. KaCoel, A. BarotCzew, *. 
Grempier, N. TrojeCkf, A. AchtezkwW slrf, E. Ka- 
mien-r Ch Y/rj *, Sr. Srtejnberg, Sr. Iwni^kl, S, Go 
r snaiieju, f .  Roko^owski, M- Kućzer, A Dlmrn, 
S. Keuesi, E. Gfiuberger, K. Szoćhoowićz, A . Z a i,
D, TuChiii m, I. Etdis.

Orand-Hdtel Itnpericl: pp. G Iew in, A . Kil, 
Z. Pisarrwski, K. Piiarewska, A. Frenkcl, L. Lip
szyc, j Skotincews, M. Prots=, D. WCln^rl, M Jo_- 
r-isj u, M. Cetla, V. Gitis, l P'ontyj A. 2 .błoCki, 
M. B.rtLiniuiki, R. Luc, W , Luc, 1. SUbodow, £. 
Twtolina, W . Burunaw, M . L » azew , J. Zimałew,
I. Fupelu^her, A  Iwanow, K Rabhrewlcz, M Kabl- 
now cz, I, Sirplro, M Barski, S i K  Tafajewski, 
A: ErldSohn, A  Mogilewrkl, E. LinCer, J. Baktuc, 
L. Godzin, L. Rudn.oki, M Pines, A. enik, O, 
Mirhura, O. Kraszi towęic!, M. Szlif er, M Molaki,
J. Razsichin, W . Bertensan, J. Bet land Sr. Golden- 
oerg, a , voi Lung, I. Ajkeusttejn, K  Pid.eCka O. 
ĘpsztejpJ A. Łagosznaja, L  Wołownlk, P. Dero Dało, 
S. Wasermp*^

Hotel Rona: pp. T. L awrow, M. Lesiewicz, 
A. Borewikow, ?. Scioowaki. M. l a u o n ą i ę  P. Te- 
• lewici, L. Weźni&k, P. Piesz*ftŁ»Kl S  B i .a n r . ',
E. M.cmuew.cr, M. Rudenko, W . Nickoterenko, N. 
lako rlrara, A. Kuźnie »ow, M Kolesn.*o«-ia, A . hSb- 
oa, N. Kiasnopoitkl, O. Maksimów, A . Zuanow.

Ju M fgąK M itenU fu t M t m it * t  --fc e e , T f f *

Z grech!e] rady minfst*6w.
Ateny (AP). R ada m luntrów  rozw ażała 

kw estyę granic i kw eslyę csiedlenia greckiej 
i manomeiańskicj ludności, która fbiegła z  te- 
rytoryum  przyznanego B ułgary... W  Sprawie 
terytoryum bułgarskiego, z którego Wojska 
greckie pow inny niezwłocznie us ąpić, zosttda 
przyjęta pod uw agę ta okoliczność, iż rząd 
bułgśrski uie będzie mógł w  perę w ysłać w o j
sk i urzędników. Postanow iono w ięc w  za
sadzie przedłużyć termin ew akuow ania pomie- 
nionego rerytoryjm .

W  sp ra w ie  A liy a n o p o la .

P etersbu rg  (W ł). W  artykułach wstęp
nych „R iecz" i „N ow oje W rem ia" zgodnie w y
pow iadają przekonanie, iż pozw olenie T u rcyi 
na zatrzym anie A dr anopola Dędzie porażką 
Europy, w  szczególności zaś R osyi.

StoYim M  opecko-tureCKto.

KonstsntyflODOl (A D . D elegat recki 
Drsgum is, przebyw ający w Konstantynopolu W 
celu wznow ienia stosunków dyplom atycznych 

zaw arcia sojuiśzu z Turcyą, w yjechał do Aten. 
D alsze pcrtraktacye będą prow adzone m  Afifc- 
nach przy udziale d- le g it  >w tureckich.

A ten y  (AP). Od dnia w czorajszego, w  sku
te r  porozumienia grecko-tureckiego, «oM»iy 
ctw arte  tm aniny d l-  statków  f >eoLich. T a r- 
cya  uwolniła statki greckie, zatrzym ane na Wil
dach Bosforu przed wojną.

P o ty czk a  tu reck a.

K on stantyn opol (AP). Bawiący w Paryżu  
turecki delegat do spraw  f.nantow ych zaw iado
mił Portę, ie  pertraktacje z kon sorcju m  finaa* 
sowem w  kw estyi wielkiej pożyczki postępują. 
Przedstawiciele konsorcyuui żądają zabezpiecze
nia pożyczki sumami podatkowem i, pobieran eni 

wUajetó w m ąłoszyatyckkh.

? o v r ó t  w o js k  se rb sk ich .

Biatogród (AP). Następca tronu królew icz 
Alcknaud^r przybył tu „Incognito", ab y  w nie* 
dzielę b. tygodnia na czele w racających wojsk 
w kroczyć tryum Ulaie do stolicy. W  m ieście 
c z jn ią  się wielkie przygotow ania do p rzy jęd a  
po wracających wojsk.

R e tk ry p t  k ró le w sk i.

B ialagróJ (AP). W  niedzielę b. tygodnia 
oczekiwane jest ogłoszeń t  reskryptu królew - 
sk*eeo o anektowaniu zajętego terytoryum .

Jh m ob llizacya.

Blsto^ród (AP). Z i c i ę h  aię rzeczywista 
dcm ob.lo.acya. W strzym any zcctał na wszynt - 
kich kolejach iu-:h u so b o ay .

Powrót ochotników.
Sofia (AP). P ow róciły  do Sofd  dw ie bry- 

rady ochotników  m *cedoósso-adryanopolskia6. 
O cbctaicy  powitani zostali przed wkroczeniem  
do mii -tii p rziz  króla z  synami, pi zez oom&c- 
m ka głów nodow odzącego oraz generałów . P t  
naboieńsi wie król na czele ochotników w kro
czył do miasta, a na plzcu katedralnym  wojałdi 
•przed* filow *'y  p n ed  królem. Tnnny ludu ago- 
tow alj f A i o s  owacy ę i zasypały kwiatam i 
krcia  i ochotników .

R a ty flk s c y a  tra k tatu .

B kł>grÓ d (APt Reskryptom  królewskim  
R atyfikow any zowed traktat bukareszteński,

Kok fa re iicya  p o k ojo w a.

Kaflu (AP). K o n feren cja  pokojow a p o
w zięła  następujące rezolucye: kweoiya n strzy- 
mania dalszych zb rojtń  w inna być posła wioną 
na porządku dziennym obrad trzeyśęj kouferan- 
c j i  pokojow ej. K ongres protestuje przeciwko
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zgubnej ^ziat^lnołci osób, zakrądnionych v  
przemyśle ąręia. K ongres iw ra c a  się r  końcu 
do tow arzystw  pokojowych, aby a a  m iędzyna
rodow ym  koagresie w  Bernia rozw ażyły  pro* 
jekt stopniow ego róz brojenia pow szechnego.

Katastrefy kofejowe.
W m z a w a  (AP). Na p ra sta n k u  Gołąb 

z*  Dęblinem pociąg tow arosfy rp sd t na po* 
ciąg osobowy, idący z K ow la. K ilka .wagonów 
strzaskanych. Są  ó fiaty w  ludziach. Skczegó* 
ló *  brak. W ystan a stąd pociąg katow nirzy

R iym  (AP). W  drodze z Rzym u do Ne* 
apolu wylsoleil się pociąg pośpieszny. Z abitych  
dwóch i ranuych 10 p o d ró ż a c h .

Wojna domowa w Chinach.
Szanchs] tAP). Potwierdzą się wiadom ość 

o wzięciu Nankinu. Pcrtrstanćy odparłszy ataki 
popraw ili sw oją sy tu ację . W  mieście panują 
grabie te. D juoozą, te  generai C za ń S u ń  j.est 
zapełnia nieobznsj miony z współczesnym i apo 
sobami prowadzenia w ojoy.

P czary.

G snr (AP). Spłonął doszczętnie pawilon 
h isipański na w y s t a j e  m iędzynarodowej.

Londyn (AP). W  zachodniej części L o n 
dynu spłonął teatr „Em pire*. Straty  obliczono 
na i a  tys . funt. szterlingów .

Ułaskawieni-).
P etersburg (AP). 47 m arynarzy flety  bal 

tyckicj, k tó r .y  skmmm zortali da. so  lipca 
przez a*vl wojenao-m onaji r Kronsztadzie dn 
5 sierpois, zostali N ajw ytej ułaskawieni.

Rtpartycya wywizu konwencyjnego.
P etersburg (AP.) M inisterstwo skat bu 

c kreśliło sposób repąrtycyi p o m i^ zy  cukrow nie 
ijtaadniczego i dodatkow ego kontyngeasu w y  
wozu cubgi rosyjskiego na rynki konw encyjne 
podczas h ł^ r iM b  *9 ^  ~ I 9 I4  roku. Kontyn- 
g e u s  zawranic^W  ustalony został w d tśc i 
13,309,643 pudów, dodatkowy zaś w  ilości 
3,053,410 pudów. Pom iędzy cukrow nie kon* 
iyngen»y w yw ozu mają być podzielone w  sto* 
sunku do rzerzywiatej p rc d u k iji cukru w  każ
dej z nich w okresie 19 1 2 — 19 13  roku punad 
80 tya. pud. dla każdej cukrowni według nor
m y 13,8 proc. kontyng ^  zaaadniczego 10,73 
proc. dodatkowego. N iew ykorzystane przez cu
krow ników  do 18 sierpnia 19 13  r. praw o eks 
portu podczas ksm pąpii 1912— 19 13  roku nie 
może być przeniesione na kampanię następną

RÓfcłie.

Petersburg (AP). M inisterstwo w ojn y w y 
dało obiad na cześć francuskiej delegacyi w o 
jennej. Na obifd% e byli obecni minister w ojny, 
am basador francuski, craz naczelnicy poszcze
góln ych  w ydziałów  m inisterstwa wojny.

PetW 8tur£ (AP) Z w yczajn y profesor u- 
□iw ersyteiu petersburskiego, doktor praw a 
Tzymskięgo Sżiimmr przeniesiony został na sta

nowisko zw yczajnego profesora praw a rzym 
skiego w  uniwersytecie charkowskim.

Petersburg tA P )  Komitet d-) — pra
sow ych zarządził konfiskatę Nż 6 ga c-y . Sie- 
w iernaja Praw da*.

KfbZyiUÓW (AP.) W edług dam  .1 «t »ty 
stycznych, grad i w ylew  Dniestru » b :s» i*b ii 
zniszczyły zasiew y na przestrze i 38 6 o dzie
sięcin. Straty  obliczają na p rz * s ił. 4 niiion y 
rtb li.

A ktrsch ań  (A P )  Przybyli tu trzej atudtn- 
ci, S tó izy  łodzią dokohali podróży z M oskw y 
do Astrachania

Syzrań (AP.) W  południowej części po
wiatu syzrańskiego, graniczącej z gub. saratow 
ską, ukazała się wielka ilość susłów. R ada sa 
nitarna zwróciła się do m iejscowej ludności 
z prolba tępienia su iłów  i stczurów , które mo
gą zaw lec epideuiię dżumy.

fl lo łd a  P a t . i - c b u p s k a ,

Dnb 8 Aerpnla 1)13 1.

4*/, Reata F a iltw e w a. 93
4'Zł*/* Listy sa lt. Kljew sk. B. Zitm 8 ,‘ ' -84’'/*
4>/i«/, L in y  satt. Pełtsw . B. Ziem. . u ,8) ‘ -84
S* Drożyezk. g n s .  1064 ........................ 48, V*
5*/t „ ■ iM f  r.. ! 353'ł*
|0/tq b i. prom. S .l.C h . Banka, ' i  ! \ 3 M
U C y s  P eterlbarik  Mlądsyaau. X «■ ziś. 507

• Pat i l ik .  Dytkoat.-Peżyćzk. i , 466-469
• LIanezew— udziału f......................... 254
■ ReSyjtk. ś l t  Hsndla Xewa. 319
g ¥-W» Odlewał stall „ s .r m .w a * 136
♦i T aw  Leśner . . .  . . , - 316

• Brafilk. Fab. Ssya , ■ i • < 182

■ P atilow lk..................... ....  1 142

■ Bakifisk. Y  f i  Kafrew. i i 680

A Rot. la w .  kopalni słata , i , . 93
n Kał. (akr. m atsya , , , , . 16 (

■ M. K. W at. kal. 762

A
ro ł. w r  h. kal. t a l . , i , , 392

A M aik. K asa*, kalaj \ J 57 ‘
■ Motk W iadaw. Ryk. kal. tel. 382
■ Półn. Doniecka kal. t«l. , . 34*
■ Daa. latjew sk. To w. met. , 293
■ Yabryk Malcawskicb 3 _• 338

K P etytzk  gos 1. , i ; , . 104't*
1 % „ [igoi rv- 3  . .T i  i ioa1/,-- I O S ‘ 1,

g 'li Cwis-ieOtw* w ieietaStkle i 99'),,—zoo1 ,
ŚLkcye Kijowskiego Banku Ziemskiego 655— 660

Usposobienie z walorami państwowymi spo
kojne; z papierami prywatnymi bipoteCznjmi słab
sze; 1 papierami dywidendowymi słabe; z premiów- 
ksmł słate.

H is M f s a g r a s l o z s c .

4^1'/, paiySzka (gag »- 
4°/0 renta państwowa 1894 ,
KoSyj. bil. kredyt. n *  rk. , 

prywatne
UfpeJakienie nierówne.

-  W ypłaty aa h i n i k a i i  
C»aa najniższa 
Cena naj"., isza 
1 U re it  pzńMwuwa 1894 «.

s1'. p o ifS ik a  1999  ............................
p*f C-ka rosyjska ijo 4  t  
D ik e n t*  prywatne. . .
Uspoaobienie mocne.

paiyCzKk sosyjtka 1906 r. 
4W /, patyfizka rosyjska 1909 r. 
Usposobienie ospałe. 

amstorCam.-^s*^ potyczka rosyjska 19*8 «.
41/**/, pntytuka rosyjska igaą.

* Is. r t  — 5* potyczka rosyfata r«s4 «.

ICO 00

aj,4 95 
5%

3Ó4 75 
166 75 
92 55 

100 00 
10495 

3u/i.«

103*/,
991**

ia 3 00

Dala 8 (21) sierpnia 1913 r.
■ -tfią. W /p.aiy aa Paeartbarg fep. 214975

k*r- 214 925
C a rl wokSlowy a i  F olerlh arf aa» Cal —.—

Z ostatniej obwili.
Komunikat króla greckiego.

Bukareszt (AP). Z a  pośrednictwem  am 
basadora rosyjskiego w Sofii poseł grecki w rę
czył głów nej kwaterze bułgarskiej następujący 
telegraficzny komunikat krśla  Konstantyna:

„W aleczne garnizony D cdeagacru, Makri, 
Giumiuldżinu, Ksanti, Ncurokopu, Mielnika i 
Strum icy opuszczą wymienione miejscowości 
naw et po 8 b. m. nie inaczej, jak oddając je  
regularnej armii bułgarskiej z odpowiednimi 
protokółami*.

Ruch armii tureckiej.
Konstantynopol (Wl.). T u rcy  forsownym  

marszem dążą w  stronę Filippupola. O dw rót 
wojak tureckich z nad M siscy jest wykluczony. 
Enver bej ign oiu je wszelkie rozkazy. Skonfisko
wał w Ad/yanopolu półtora miliona funtów 
na cele w ojskow e.

Napad na rumuńską parą królewską
Bukareszt (W ł). B in d a  cygan ów  napad

ła na przejeżdżający tamo jazd, w  którym  się 
znajdow ała rumuńska para królew ska, obrzuca- 
tac go kamieniami i strzelając z rew olw erów . 
Dzięki tylko przytom ności palacza oboje króle
stw o uniknęli niebezpieczeństwa.

Potyczka.
Konstantynopol (Wł.). Nastąpiło starcie 

posterunków bułgarskich z tureckimi. B ułgarzy 
zostali odoarci, pozostaw iając 100 kołnierzy 
zabitych i rannych; 180 żołnierzy zostało w zię
tych do niew ieli.

Pogłoski.
Rzym (W ł.). G recki minister spraw  w e

wnętrznych Paranulos ma, podobno, zająć sta
nowisko ambasadora w Rzym ie, na miejsce je
go  ma być m ianowany obecny poseł grecki w 
W iedniu.

Przyjazd ces. Wilhelma.
Pdzjiań (Wł.). C tłonkow ie rrd y  miejskiej 

polscy  ogłosili oświadczenie w  m iejscowych 
gszctacb, iż nie w ezw ą udziału v  uroczysto
ściach, spow odow anych przyjazdem cesarza 
W ilhelm a.

Spmdawczykostwo.
Poznań (Wł.). Polak D obrow olski sprze

dał majątek ziemski Jedlinę, położoną w  po
wiecie pszczyńskim, niem cowi.

Podróż włoskiej pary królewskiej-
Rzym  (W ł.) W łoska para królew ska uda

je się do C e ty n i. P odióż ma charakter czysto 
rodzinny.

Odznaczenie-
Wiedeń (AP). Cesarz obdarzył w łoskiego 

generała C a n tv ;  wielkim oiderem  św . Stelana.

Wybuch
Pula (Wi.) Podczas dokonywania prób 

strzelania z 30 %  centym etrów ego działa nastą 
piła cksplozya. 3 artylerzystów  zabitych, 3 cięż
ko rannych, wiceadm irałpwi hr. Lanius, naczel
nikowi morskiej kom isyi techuiczuej wybuch 
poranił ciężko nogi, prócz tego zoataio lżej ran
nych kilkunastu ludzi.

Milionowe nadużycie.
Bruksela (W ł.) A dw okat Jufoffen złożył 

prokuratoryi żądanie aresztowania księżnej L u 
dwiki Belgijskiej, oskarżając ją o nadużycia w 
kw ocie przeszło miliona trunków.

Delegacya francuska.
Paryż (W l.). O dznaczenie d e le g a cji woj 

skowej w Petersburgu w y ro le  ł o w  tutejsiych 
kolach politycznych jaknajlepsze wrażenie. Du
żo tu mówią o naradzie Sucbom linow a z 
Joffre’m, na której podobno poruszano nader 
ważne k w estyc w sjasow e.

Pożary.
New-Yoik (Wł.). W je rs e y  C ity wy* 

tfuchł groźn y pożar. Sptonęły składy miejskie 
i kilkanaście domów Straty milionowe.

New-YorK ( W i). P rzy budowie w odocią
gów  wskutek nieostrożności wynikł pożar. 5 °  
robotników uduszonych od dymu, 15 *  urato
wano, wielu robotników ciężko poparzonych.

Reforma kodeksu cywilnego.
Petersburg (W ł ). „N ow oje W rem ia* za

m ieszcza wiadomość, i i  K okow cew  w  rozm o
wie z pew ną w pływ ow ą osobą w  ostrych *ł->- 
w ach krytykow ał projekt ministra spraw iedli
w ości SzczeęloT*itows reiorm y kodeksu cyw il
nego, wskazując na brak koordynacyi pomic- 
nionrgo projektu z rzeczyw istością, z istotnym i 
w atuaksm i iyc ia . W edług opinii premiera" trze
ba sform ułować paragrafy kodeksu ja m o  i zro
zumiale, pozostaw iając rozfctrząaanie kwestyi 
w ątpliw ych no później.

Echa Z8]ścia na górze Athos.
Petersburg (W ł.). Patryarcha Nikon całą 

w iuę w  kw estyi uśm ierzania mnichów n a g ó 
rze A thos przypisuje naradzie synodalnej

Projekt prawa o emigracyt.
Teiersburg (W ł.). Minister spraw  w e- 

w nęliznych  opracowuje projekt praw a o em i. 
gracji- W edług tego projektu będą m ogły emi
grow ać ty k o  se osoby, których byt m ateryalny 
okaże się w dostatecznym  stopniu zabezpieczo
ny— w  postaci należytej kw oty pieniężnej, lub 
gw arancyi zarobkow ania.

Hóżne.
Tokio (AP)- Ministrowie finansów, spraw  

w ewnętrznych i rolnictw a, udali się na pro- 
w incyę z zamiarem w ygłoszenia mów, agitują
cych ns rzecz party. „S cj-ju -kaj*, obeęn.e kie
rującej opinią publiczną.

Baku (AP). Przystąpiło do pracy 1598 
robotników 20-tu fum  przem ysłow ych. Z a- 
strajkowało 3 14  robotników.

Rozkład jazdy pociągów
(Kol- Poł.-Zaohoda 

od dn ia  18-go k w ie tn ia  1813 ro k u .
Kury er Nr 1. I, II kl. Koziatyn, Zmlerzyaka, Ode- 

Sa odcL godz. 9 w ic u , przych. g. 9 ru. 35 1 rana.

Kury er Nr t as. I, II, III kl. Ssrny, Brześć, 
Warszawę — odch. g. 10 m. 10 w., przych g. 7 m. 
90 z rana.

Kuryer Nr 1 Tc. I, II, III kl. sarny, Wilno, Pe
tersburg — oden. g. 9 m. 20 s rana, przych. g. 9 
m. 42 wlecz.

Pośpieszny Nr 7 Tc. I,' II, tli, kl ŻnUerzya - 
fcaj Ekaterynostaw, Sewastopol, Mikołajów. Rostów, 
Elizawetgrad — o JCh. g. 7 m. 50 w^ przycr. £  10 ,

Usobowy Nr 7 1, II, III kl Kpzistyr,
wel, Zdotbuu iwo,. Radziwiłłów, brody -  adcŁ- 
g. 7 m. 30 wieaz., przych. g 10 m, 48 ~vno

Osobowy Nr 13. I, II, r i ,  kl. Koziatyn, Ko 
wel, Brześć, jraj^wo — odch. g. 12J a .  25 w  bo 
Cy, przych g. 7 na. 35 z rana.

Osobowy Nr lf I, II, III kl. Koziatyn, Ode 
sa; Kuziatyn, Humać; Koziatyn, Ztulerzynka — odch ■ 
g. 12 u . 50 w nocy, przych. g. 6 m 20 z rana.

Osobowy Nr 5. I, II, 111 kl. Koziatyn, Zmie- 
rzynka, Oden; Zmierzynka, Podwołoczyiks (I, 
II kl.); Zmierzynku, Nowosielica — odch, g. 9 ■ . 
30 w iecz, przy a. g. 8. m. 45 z rana.

Potztewv Nr 3. I, TI, 111 kl. Koziatyn, Ode- 
sa- -odch. g. 9 r., przych. g. 9 m. 30 wiecz.

Pocztowy Nr 3 e. I, II, IIP kl. FattÓw Zna- 
wienka, Lnan yno«łav. — odch j .  11 m. 30 w no
ty. przych. g. T m. 55 z rana.

Wieszany Nr 21. 1, II. |II1 kl. Fattón , Kozia- 
tyn, Odeca — odch. g 10 nr. 50 raro, przy en. g, 6
na. 49 w.

Pian z lhfor- 
mscyaml od
dzielnie ko

sztuje 3 0  k.

ZA KOP.

z  poglądow ym  p lanem  m iasta -
N a k ła d  LEOMA ID ZIK 0W 8K IE8O . Da nabvda na wybawię
w pawilonie sekr.yi drukarskiej (u LEONA IDZIKOWSKIEGO), 

kioskach z gazetami oraz we wszystkich księgarniach. 1 0 5 3 ^

Olbrzymi pupył,
jaki w krótkim pęteciągu czaBu zyskały

D W U R Z Ę D O W E

Wyorywacze do Buraków
CEGIELSKIEGO syst. JA R Y S Z A ,

najlepiej św iadczy o wartości u^tkow fl^  tego doskonałego 

naąjpdzia. W obec dużego zapotrzebow ania w sezonie 
o wesesne nsdsyśsnie zleceń ju xsi 9078

REPREZENTANT

^ I f r e d  Grodzki
3 3  8 e a a to p sk a , WARSZAWA-

S z e z ^ ó ł >wc n pisy ilustrow ane z odpisśrń  świadeotw 
nabyw ców  w ysyłane są na każde żądsnie gratis i f accu.

GARNITURY MŁOGARNIANE
50% OSZCZĘDNOŚCI NA ROBOTNIKU 7064

■ f n  H  | #  V  d la  opki, p r z e w o ż e n ia
I  I f  H l %  I  U  ■■ ■ c ię ż a r ó w , e tc .

iluiilł, lo h io le . iD lu ilile
W szystkie  maszyny można oglądać podczas pracy w  Rosyi. Przed kupnem żądajcie katalogów i o d e w

od Kompanii Młocarni J. I. CASE
ODESA, 10, u lica  Ż u k o w sk ieg o , sk r z -  p oczt. N i 1236 

w Kijowie: w icielstwo m aszyn K reszcratyk Nr 23 Automobili Aleksandrów tka Nr 37 a.

W<voraj w  trsmwaju o godzinie 4 
im. 20 priy przejeździć po KreszCza- 
tyku od Proruąej do R gniedzińsklej

zgubionym został
lub ukradziony

P U G IL A R E S
skórzany koloru bronzewege, zawie
rający oprocj. pieniędzy i różnych 
papierów bltnkitt wekslowy pod pł
atny przez A, Cichockieao, nikomu 
nieprzydatny. Uprasia się znalazcę 
n odnicaien e ta nagradą na ul.ee 
Rrgniedziuaką Nr 4 m. 3. 1058G

n 7 iA I* ^ 5 1 U rA  w  .kii OWUi(iO l - u l l y  poszukuję od asO 
do 300 dzies. Oft r y piśmienne: Ki
jów pone-restante, okazicielowi 3-ch 
rubli OH 111942. Iu584

10,000 rb.
wejść do int, komiś handł. w Kjjo 
wie. Oferty piśmienue: Kijów, po 
tte  rettaute, okazie. 3 rb. OH 11194! 
 10588

DOSZUKUJĘ posady do gospodarki 
* domowej, tiibikowski Bulw ar Nr
5 m. 27 dla Z. N. 10514

A p a ra ty  fo to g ra fic zn e  "b/m£7̂
■ ■ B j , -----------»-   najnowszych systemów
m i K r u S K O p j  w  olbrzymim wyborze

POLECA FIRMA »    ,

K A R O L  Z I T 9 T S K Y
KIJAw, F f lf ld a k lc j jo u u lu  8 . 7879?

O g ł o s z e ń  i e  d z  i e r ź a w y

Betel Biirpi nu i risiaaracyą lus ristauracya w
we L w cw is jest zaraz do w ydzierżaw ienia. Dzierżaw ca otrzym a 
.■:ały »)• teł i lokal re itau r»cy juy  z u p e łn ie  od n ow ion e, tak, 
iż o Jp o w iłd s ją  wszelkim now oczesnym  wymogom 
Oferty w n o s ić  n a le ży  da dnia 31 s in r p n ia  1913.

Bliższych szczegółów  i warunków udziela T o w « z y v tw o  w za
jemnych ul ezpieczeń Urzędników pryw atnych we L w ow ie ul. Kl. 
T sńskirj 3, jako w łaściciel fcote.u.   1051

P A T E N T Y
modele i znaki fabryczne

Inż. K. I. O S S O W S K I
Petersburg, Wozniesieńsla pr. 20. 
Berlin, Potsdamerstr. 5, 7650

7  k. śledzie 7  k
Królewskie świeżego połown ma 
łasalane, ■ delikal smaku 1 k. 
sztuka. U igaz/n W aw iakina,
W.-Waśvlkow 8 tel.3«-lR. 1863

Przedstawicieli skład T. m a R u b o r o id .  Ini. M . k tIG k A N  Kijów, A le
ksandr. 45 fK  jrr Chśteau) tel. i? —94. Fabr. srol. oddz. ini. I. Guzik 11 .

Jęz. Francuski 
4 rb miesięczniew

Doświadczony nauczyciel nauczy w 
orzeciągu c mlesiący Czvtrć, pi: »ć i 
mówić y o francusku. Rówuteż ha t- 
alowa koreaAondeuCya. Zapewnia 
powodzenie. Dow. o g. S—9. wlecz 
Kreszezatyk 5 m. 88, tel. 5 17. Prób
ne lei Cye bezpłatnie. 10520

Rządcy-ekonoma
posady w majątku puszuku^ę, Dłu- 
goletuia praktyka, najlepsze świa 
1 ectwo, dokładna znajomość ro lne
go gospodarstwa. Adres; poczta 
telegraf Ditistki, gub. k ijo w i*  dl» 
J. Chareza. 10433

2 0 - >1 pokoje, kuchnie, wygo
j O . t  dy. w inny, ogród. Osi- 

jewska 25 (M. DorohoźyCką). 10484
U o g g  p r z y j ę ć  uCznia na eałko- 
s»s wite utrzymanie. Mar Błago-
wieszćzeóska 51 ra. 4. 10559

Ł a b ęd zie
białe do sprzedania pó 25 rb. para 
Zwracać się wprost do właścicielki 
majątku B-rszada w gub. podolskiej 
pan1 Zofii Jurjcwloz. 10459

Pe a z u k u j*  się młodego naaCzy- 
■ lela rutynowanego, znającego 

gruntownie polski, niemie-ki i ro 
syjski dia przysposobienia chłopczy
ka do trzeciej klasy szkeły średnii i 
Oferty przysyłać pod adrese-n: pocz
ta Żywotów, Kazimierz Bekierski.

10550

Biuro Jahołkowskiej
Nauczy Ciel hi od 400—1000, wykształ
cenie średnie, uniwersyteckie, języki 
ober, muiyka, War*, ws, łar«_olim 
ska Jś  82. 10553

Po trz s b iif e  nauczycielka-połka z 
dobrą k ipw eriacyą f.anć -ską dla 

przysposobienia dziewczynki do 3 kl. 
szkr.iy Wołedkicwicz oraz dla po
czątkowe! nauki 7 letniego chłopca. 
Adresować: Kij. gub. T urastczański 
pow , m Stawiszcze, Czajkawsta

10574
O k o A e z y ła m  g im n a z y u m , znam
** języki: fraucuski, niemiecki i 
muzykę, poszukuję^ posady nauCzy- 
cielk . Adres. WinniCs, ul, Chleb_- 
wa Nr 3. Maryi Gumiowskiej. 10577

A N a u o s y o ia lk a  wyborny to- 
■ S; jifc\ fzaacuski, wyższa muzy

ka, świetne świadectwa, wymagania 
skromne. „Promień", W ars-awa, 
Msrszi łkowska 119, tel. 18190. 10579

Ko le g ą - p e p a y o n o r a  niższej kla
sy wtzmę di« m tgo wnuka. Sia- 

rann® wychowanie, opieka; muzyka, 
KonwCr>aCya franc. W -Władzimier- 
st , 76 m. 1. 10580

W I n te l ig e n tn e j  pnskiej rodzime 
mieszkanie dla młodych j anie- 

Dek z całem utrzymameąi. troskliwą 
opieką. Fundukiejawska 59 m, 25

y  10578,

D o k ó j do wynsjęcin w p ilskiej ro- ) 
■ d.inie, możnL z utrzymaniem. ■ 
Funduklejowska 32 m. 6.J 10572

W p o ls k im  d o m u  do wynajęć1* 
pokój młodym panienkom, c -1- 

kowite utrzymanie’ zspewniora opie
ka. Funduklejowska 5 2 -8  Od 4 6.

1U&71

I pokój
olnajmę rocznemu lokatorowi Wszel
kie wygody, elek.‘ oświetl., wanna, 
dobrt powietrze bel rtasre. Wielka- 
Włodzią lerska 19 » .  2 obok „Drew
niej Rusi*. 10582

Kijowski Syndykat Rolniczy
B u lo a r a *  9 .

 Reprezentuje następujące znane fabryki: — —
PI W 0 P T H Y  Siedr ilki, młooaipni* koRae, 
L L Y f  Ut \  H f  kijerąfy, Anilalafpkl.
U A D T . P A D R  tpaklopy naftow e, z  płu- 
n " n i  r M n n  gam i SACKA lub DEERA.

CLAYTON & SCHUTTLEWORTHe^;
A nglia. Lokom obiln I m ło o iP iU
papowa.

L T P ługi. Irultyuotopy e p p ę ły a o w e .  k v n m i i i  P apnik i.
MILWAUKEE n. i z y n y  żn iw n a . 
zimmermann M łooapnlo kon lo z y n a u t .
U C in  M aszyny do b ejo o w a n ln  n a s io n .

Tpieupy.
P LA T Z  Konno I r ę c z n o  p u lw o » y za to ry .
P O L E C A :

Silniki opulinowre, naftowo ■ stało  
" i lokomobile.

Br. WEL6ER sł'..« y . U l  1 M W U I . l l  w ła lt leBr. ROBER *,y”kl
BENTHALLA S ie c z k a r n io  i k r o je .

S ep era to p y -w iró w k i i n a czy n ia  m le c z o n sk .
I n h lh u t n e i f  s in n e  m a szy n y  i n a r z ę d z ia  
m K U U d l U r y  n a jle o sz y c h  k ro jo w y ch  ■ z a 

g r a n icz n y c h  fa b ry k .

Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po
tasowa, Chlorek barytu. =
NASIONA polne i ogrodowe.

Cenniki na tądanie gratis 1 franco. 564

i i i i k w  e d p e w lid z la la y  K o g l n n  Ż m i j e w s k a D tuksrnta Polska w  Tijow ią, u lica  K rn u rsa ty k  H  3*- W y d a v c a  Antoni Z le le ó s k i.


